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Kierowcy już się 
ślizgają

Znowu oszukują 
metodą na policjanta

Strona 7 Strona 4

Podatki - 
radni z PiS są 
za podwyżką 
o 8 procent

Strona 5

Spod bloków 
nie było jak 
wyjechać 

Strona 9

Uczniowie 
dopłat do 
biletów nie 
dostaną 

Strona 10

Kryształowe 
Serce dla 
Alicji Lipy

Strona 16

Numer
w sprzedaży do:

2.12.2024

Korki
nawet przez
5 kilometrów
I to codziennie, a jeszcze nie tak 
dawno ich nie było. Ale zarządcy 
drogi postanowili zmienić zasady 
ruchu na rondzie w Latoszynie. Jeden 
cel osiągnęli - jest bezpieczniej. 
Drugiego chyba nie planowali - korki 
ciągną się aż pod Parkosz. 

Strona 11
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Druga strona

Kiedy na str. 5 przeczytałem ar-
tykuł o tym, że przedsiębior-

cy przyszli na spotkanie Komisji 
Budżetu, by sprzeciwić się podno-
szeniu podatku od nieruchomości 
aż o ponad 8 procent, przed ocza-
mi stanął mi komentarz jedne-
go z internautów 
do poprzednie-
go numeru OL. 
Przypomnę tyl-
ko, że na pierw-
szej stronie 47 
w yd a n ia  po 
oczach biła in-
formacja, że od 
marca autobusami MKS jeździć 
będziemy za darmo. Na pasku 
z boku natomiast zajawka artyku-
łu, że podatki w Dębicy idą w gó-
rę. Ów internauta połączył więc te 
dwie informacje, sugerując w ten 
sposób, skąd pochodzić będą pie-
niądze na opłacenie przejazdów, 
które dla mieszkańców mają być 
darmowe. 
- Zaoszczędzicie 100 zł na bilety, 

a zapłacicie 300 zł więcej w opła-
tach - sugerowała inna nasza 
Czytelniczka. 
- Do tej pory za autobus płacił ten 
kto jechał, a teraz zapłacimy wszy-
scy z  podatków - przekonywał 
kolejny. 

Dlaczego o  tym 
wspominam? 
Bo do bezpłat-
nej komunika-
cji nawiązał też 
Leszek Sieradz-
ki, jeden z trzech 
przedsiębior-
ców, którzy spo-

tkali się z Komisją Budżetu. On 
również sugerował, że być może 
decyzja o wprowadzeniu bezpłat-
nych autobusów była nieco pochop-
na. Widocznie on także doszedł do 
wniosku, że podniesienie stawki 
podatku od nieruchomości może 
mieć związek z dziurą w budże-
cie, która powstanie po zwolnieniu 
mieszkańców z opłaty za przejazdy. 

ratuszniak@ol.com.pl

Kto chce, szuka sposobu. Kto nie 
chce, szuka powodu. Nawet 

jeśli powód jest wzięty - że tak to 
ładnie ujmę - z kosmosu. O co mi 
chodzi? A o zapowiedzi budowy 
basenu w Pilźnie. Mówiła o tym 
poprzednia burmistrz Ewa Gołę-
biowska podczas kampanii wybor-
czej. Pisze o tym kolega Tomasz 
Ratuszniak na str. 5. 
Czy ten pomysł udałoby się zreali-
zować? Nie wiem. Czy basen Pil-
znu jest potrzebny? Nie mnie to 
oceniać. Wiem natomiast, że obec-
ny włodarz Tadeusz Pieczonka 
takiego pomysłu nie miał, a przy-
najmniej nic w  kampanii o  tym 
nie mówił. Wspomniał natomiast 
o tym podczas posiedzenia Rady 
Miejskiej w Pilźnie. I pewnie zwy-
czajnie nie sprawdził, jak sytuacja 

wygląda w  innych samorządach. 
Burmistrz stwierdził bowiem, że 
basenu w Pilźnie budował nie bę-
dzie, bo te które już są w powiecie 
świecą pustkami. Szefowie ośrod-
ków sportu w Pustkowie-Osiedlu 
i w Dębicy mają na ten temat zu-
pełnie odmienne zdanie.
A wystarczyło odpowiedzieć rad-
nemu: pieniędzy nie ma, są waż-
niejsze wydatki w  gminie, nie 
budujemy. Albo, że burmistrz nie 
chce basenu, bo nie uważa, by ta 
inwestycja była niezbędna. Mógł 
powiedzieć cokolwiek, byle by-
ło to związane z prawdą. A tak to 
wprowadził w błąd zarówno rad-
nego, któremu odpowiedział, jak 
i opinię publiczną, bo przecież se-
sje są transmitowane.

krol@ol.com.pl

wycinkę tylu drzew zleciło już 
w tym roku miasto Zakładowi 
Usług Miejskich. To o 106 więcej 
niż w roku 2023. 

Wyróżnienie dogoniło go już na emeryturze. Ze służbą pożegnał się 
w styczniu. Odchodził w stopniu mł. inspektora. Absolwent Akade-
mii Górniczo-Hutniczej w Krakowie, urodził się w Koninie. W Pilź-
nie osiadł po studiach, na których poznał pochodzącą stąd żonę Annę. 
Na założenie munduru zdecydował się, bo w wyuczonym zawodzie nie 
miał w tamtym czasie perspektyw na karierę. Pracę w policji zaczynał 
w 1996 roku w Komendzie Wojewódzkiej w Tarnowie, trzy lata później 
pracował już w pionie dochodzeniowo-śledczym w Dębicy, potem ob-
jął stanowisko komendanta komisariatu w Pilźnie i kolejno II zastępcy 
i zastępcy komendanta powiatowego. 

(nan)

Odznaczony Brązową Odznaką Zasłużony Policjant

Artur Kościelniak

O zmianach w cennikach
lodowiska i basenów
piszemy na stronie 8. 

Wypadamy bardzo tanio na tle innych, 
nawet po podwyżkach 

Konrad Makowiecki

Komentarz

Komentarz

Do tej pory za autobus 
płacił ten kto jechał, 

a teraz zapłacimy 
wszyscy z podatków.

Czyżby szykowała 
się ściepa na bilety?

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora niepokoi perspekty-
wa opustoszałych budynków 

szkolnych, w których miałyby być 
organizowane domy seniorów. Ma 
tylko nadzieję, że w  Dębicy nie 
trzeba będzie sięgać do tak rady-
kalnych rozwiązań.
Nie jest wielką nowiną to, że w dę-
bickich szkołach jest coraz mniej 
uczniów, mniej przedszkolaków, 
mniej dzieci w żłobkach. Nie po-
mogło rozdawnictwo pieniędzy 
w postaci 500 zł. urządzane przez 
PiS oraz twórcze rozwinięcie tej 
sprawy przez nową władzę, któ-
ra dodała do tej pięćsetki 300 zł. 
Dzieci nie przybyło nawet, gdy Ra-

da Miejska przyjęła Samorządową 
Kartę Praw Rodziny. Nic nie wy-
nikło z 500+, nic z 800+, nic z bo-
hatersko bronionej SKPR. Dzieci, 
jak rodziło się mało, tak rodzi się 
coraz mniej.
Dzieci nie przynosi bocian, nie 
znajduje się ich w kapuście. Ma-
gistrackie statystyki rejestrują rok-
rocznie spadek dzieci osiągających 
wiek przedszkolny i szkolny. Do-
szło do tego, że nawet rajcy miejscy 
postanowili się zastanowić co robić 
z tym fantem. 
Utrzymanie budynków, nauczy-
cielskie pensje, obsługa techniczna 
i administracyjna – kosztują. Sub-

wencja nie pokrywa wszystkich 
kosztów oświaty, zresztą od dawna 
tak się dzieje i wszyscy o tym do-
skonale wiedzą. Zapewne zostanie 
powołana jakaś kolejna komisja, 
przygotowany zostanie raport. 
W końcu od oświaty w mieście jest 
Małgorzata Rauch w randze wice-
burmistrza. Może zostanie wspar-
ta przez drugiego wiceburmistrza 
Macieja Małozięcia, który w po-
przedniej kadencji oświatą mieście 
zawiadywał. 
Senior też przejmuje się stanem dę-
bickiej oświaty, ale o tym w kolej-
nym felietonie.

Andrzej Janiec

Poparzeni gasnącym kagankiem oświaty

Wystarczy 
powiedzieć prawdę

232TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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30 listopada 2024

Aktualności

Kamil Wolski Katarzyna Buszek

Prezes jednostki Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Nagoszynie, któ-
ra w ostatni piątek świętowała 
przywitanie nowego wozu ra-
towniczo-gaśniczego. Dzięki spe-
cjalistycznemu samochodowi, 
strażacy będą mogli jeszcze lepiej 
pomagać mieszkańcom i nieść 
pomoc w chwilach, kiedy zagro-
żone jest ich bezpieczeństwo. 

Nauczycielka podstaw przed-
siębiorczości oraz biznesu 
i zarządzania w II Liceum Ogól-
nokształcącym w Dębicy. Już po 
raz dziesiąty, wraz z młodymi wo-
lontariuszami zorganizowała kon-
cert charytatywny Anioły są takie 
ciche. W tym roku udało im się 
zebrać 25 000 zł na leczenie lice-
alistki zmagającej się z anoreksją. 

Anna Bigus

Od 20 lat prowadzi wraz z mężem 
Jackiem Międzyszkolny Uczniow-
ski Klub Lekkiej Atletyki w Dębicy. 

A o tym, że dokładają wszelkich 
starań, by robić to jak najlepiej, 
świadczy choćby to, że podczas 
ostatniego powiatowego pod-
sumowania sportowego za rok 
szkolny 2023/2024 MUKLA Dębi-
ca okazała się być najlepszym klu-
bem w kategorii tych uczniowskich 
należących do pionu Szkolnego 
Związku Sportowego w Rzeszowie.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Chorują nie tylko dzieci

Powikłania mogą być bardzo poważne

W planach zakup 
autobusów hybrydowych

Laura grypę przechorowała w domu. Już czuje się lepiej. 

A ta prawdopodobnie dopiero się 
wznosi. Tak przypuszcza Jadwiga 
Niemiec-Kulij, zastępca dyrektora 
ZOZ w Dębicy do spraw zdrowia.

Na potwierdzenie tej tezy podaje 
liczby, które przemawiają do wy-
obraźni. Ze statystyk szpitala wy-
nika, że od 20 października do 14 
listopada przez wszystkie oddziały 
przewinęły się 32 osoby, u których 
stwierdzono grypę - zarówno typu 
A, jak i typu B. 

- Mówimy tu o ponad trzech ty-
godniach - podkreśla dyrektorka.

I  podsuwa  kolejną  informację: 
od 14 do 20 listopada, czyli przez 
tydzień tych zachorowań było już 
70.  To  ponad  7  razy  tyle,  co  we 
wcześniejszym okresie, a Jadwiga 
Niemiec-Kulij,  która  jest  również 
lekarzem  o  specjalizacji  chorób 
wewnętrznych,  obawia  się,  że 
chorych na grypę będzie z dnia na 
dzień przybywać.

- Można powiedzieć, że spodzie-
wamy się epidemii - mówi lekarka.

Nie wszystkie zachorowania wy-
magają  hospitalizacji,  ale  zdarza-
ją się  i  takie przypadki, gdzie nie 
obejdzie się bez pobytu w szpitalu.

- W tej chwili cały oddział zakaź-
ny to grypy - mówi Jadwiga Nie-
miec-Kulij.

O tym, że grypa właśnie szyku-
je się do natarcia, jest przekonana 
także  Lucyna  Samborska,  farma-
ceutka, właścicielka  apteki Melisa. 
Codziennie ma do czynienia z pa-
cjentami, którzy w aptece zjawiają 
się z receptami na leki wymierzone 
w grypę. Opowiadają o swoich ob-
jawach.

- Często zaczyna się bardzo nie-
winnie, od niewielkiego bólu gar-
dła.  Potem  dochodzi  ból  zatok, 
mięśni, silne bóle głowy i bardzo 
duże osłabienie, które się utrzymu-
je - mówi.

Laura położyła się spać zdrowa, a rano obudziła z wysoką 
gorączką. Siedmiolatka nie oparła się fali grypy. 

Wśród chorujących jest dużo se-
niorów, ale także dzieci. Siedmio-
letnia Laura z Dębicy jednego dnia 
była zdrowa, nazajutrz obudziła się 
z temperaturą 38,5 stopnia. Wieczo-
rem termometr pokazywał już 39,5. 
Rodzice siedmiolatki nie czekali, od 
razu pojechali do lekarza. 

-  Test  pokazał  grypę.  Siedzimy 
w domu, Laura kaszle, ma katar. 
Leczymy się  - mówi Monika Sie-
rant, mama dziewczynki. 

Lekarze i farmaceuci przekonują,  
że  najlepszą  ochroną  przed  gry-
pą  jest  szczepienie.  Lucyna  Sam-
borska zapewnia, że w  tym roku 
szczepionek nie brakuje, a tygo-
dniowo szczepi się u niej około 100 
osób. Jednak, aby jeszcze bardziej 
wzmocnić organizm, farmaceutka 
zaleca naturalne kuracje podnoszą-
ce odporność. 

-  Do  tego  higieniczny  tryb  ży-
cia:  zdrowe  odżywianie,  ruch  na 
świeżym powietrzu, długi sen. To 
są najlepsze sposoby - przekonuje 
Lucyna Samborska.

(nan)

Miejska Komunikacja Samocho-
dowa  w  Dębicy  planuje  zakupić 
sześć  fabrycznie nowych autobu-
sów elektrycznych. Na to zadanie 
spółka  planowała  przeznaczyć 
ponad  20,6  mln  zł.  Do  przetargu 
stanęła  tylko  jedna  firma,  Man 
Truck&Bus Polska z mazowieckiej 
Wolicy. Oni za dostawę autobusów 
chcą otrzymać ponad 18,3 mln zł.

- Oferta mieści się w zakłądanym 
budżecie, z czego bardzo się cieszę 

- podkreśla burmistrz Dębicy Mate-
usz Kutrzeba.

Dodaje, że obecnie trwa spraw-
dzanie  oferty  pod  względem 
formalnym.  Na  tym  jednak  nie 
koniec planów, jeśli chodzi o MKS. 
W ramach Dębicko-Ropczyckiego 
Obszaru Funkcjonalnego miasto 
planuje  przebudowę  i  rozbudo-
wę  centrum  przesiadkowego  od 
strony ul. Słonecznej. Ma powstać 
poczekalnia,  a  także  wiaty  przy-
stankowe. Burmistrz chce również 
rozbudować parking w kierunku 
sądu. Z kolei MKS ma otrzymać 12 
autobusów hybrydowych.

rar

Trwa sprawdzanie dokumentacji 

złożonej przez firmę 
z województwa mazowieckiego.

eprasa.pl 6e79d21984
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KIEROWCA Z ZARZUTAMI
21 listopada ok. 17:45 na ul. Sło-
necznej policjanci skontrolowa-
li skodę fabię, jeżdżącą dla jednej 
z �rm świadczącej usługi prze-
wozu ludzi. W samochodzie znaj-
dowały się cztery osoby, w tym 
kierowca. 27-letni mieszkaniec 
Dębicy był trzeźwy, ale mundu-
rowi wykonali mu narkotest. Ten 
potwierdził, że w organizmie 
mężczyzny znajduje się THC, czyli 
substancja zawarta w marihuanie. 
Następnego dnia usłyszał zarzut 
kierowania pojazdem pod wpły-
wem środków odurzających.

ROWERZYŚCI Z MANDATAMI
Dwóch nietrzeźwych rowerzy-
stów zatrzymali 24 listopada poli-
cjanci. W Brzeźnicy wpadł 45-letni 
mieszkaniec tej miejscowości. 
Wydmuchał 0,65 promila. W Dę-
bicy zatrzymany został 59-let-
ni dębiczanin. On wydmuchał 
2,87 promila. Obaj ukarani zostali 
mandatami w kwocie 2500 zł.

POTRĄCENIE W BRZOSTKU
Policjanci wyjaśniają okoliczno-
ści zdarzenia, do którego doszło 
25 listopada ok. 6:20 na ul. 11 Li-
stopada w Brzostku. Kierująca 
volkswagenem golfem 52-letnia 
mieszkanka Krosna nie zauważy-
ła przechodzącej poza przejściem 
dla pieszych 89-letniej kobiety. 
Mieszkanka Brzostku z urazami 
głowy została przewieziona do 
dębickiego szpitala.

KRONIKA 
POLICYJNA

Nie daj się oszukać!

Gdyby nie alkohol...

Mieszkańcy miasta stracili pieniądze

Znęcali się nad matką
Twierdzi, że tego dnia 
był niepoczytalny

W środę 20 listopada około godz. 
12, do 64-letniej mieszkanki Dębi-
cy zadzwonił  telefon. Mężczyzna 
w słuchawce podawał się za poli-
cjanta. Poinformował on rozmów-
czynię, że jej konto w banku stało 
się celem ataku hakerów, a pienią-
dze na nim są zagrożone.

- Oszust zapytał kobietę, czy jest 
sama w domu - mówi rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy podkom. Jacek Bator.

Ta poinformowała, że jest razem 
z mężem. Została poproszona o po-
danie  jego  numeru  telefonu.  Do 
67-latka również zadzwonił fałszy-
wy policjant.

- Oszustom chodziło o  to, żeby 
zblokować także jego numer, by nie 
mogli nigdzie wykonać połączenia 
- podkreśla rzecznik policji.

Już po chwili oszuści tłumaczy-
li,  jak  uchronić  się  przed  utratą 
pieniędzy.  Kazali  iść  do  banku, 
wybrać  wszystko,  a  torbę  z  pie-
niędzmi  położyć  we  wskazanym 
miejscu. Tę przejąć i zabezpieczyć 
miał  policjant.  Tak  zrobili.  Kiedy 
zorientowali się, że padli ofiarami 
oszustwa, po pieniądzach nie było 
już śladu, a na miejsce wezwana zo-
stała prawdziwa policja.

Nazajutrz  doszło  do  powtór-
ki.  Około  16:30  nieznajomy  roz-
mówca zadzwonił do 68-letniego 
debiczanina. Przedstawił  się  jako 
funkcjonariusz Centralnego Biura 
Śledczego, prowadzący dochodze-
nie  w  sprawie  włamań  na  konta 
bankowe. Wyjaśnił, że 68-latek jest 
w gronie osób zagrożonych utratą 
pieniędzy. W tym akurat miał rację, 
bo  finalnie  mężczyzna  pieniądze 
stracił, ale po  tym,  jak dobrowol-
nie przekazał  je oszustom. Będąc 
przekonany,  że  powierza  swoje 
oszczędności  w  bezpieczne  ręce, 
wręczył fałszywemu funkcjonariu-
szowi 25 tys. zł.

To,  że został  oszukany,  dotarło 
do niego dopiero, kiedy w domu 
pojawiła się córka. Po wysłuchaniu 
relacji  ojca  od  razu  powiadomiła 
policję. 

Podkom. Jacek Bator nie pamięta 
już ile razy apelował o to, by w ta-
kich sytuacjach mieszkańcy zacho-
wywali zimną krew.

-  Policja  nigdy  nie  dzwoni  do 
mieszkańców  i  nie  prosi  nikogo 
o pozostawienie, czy przekazanie 
im pieniędzy - podkreśla.

Zwraca  uwagę,  że  oszuści  są 
doskonale wyszkoleni w sposobie 

że trwale uszkodzić  ludzki słuch. 
Wziął  to  pod  uwagę  prokurator, 
formułując zarzut wobec podejrza-
nego.

Ten przyznał się do popełnienia 
przestępstwa i wyraził żal z powo-
du swojego postępowania.  Twier-
dzi, że tego dnia był zestresowany, 
pod wpływem narkotyków i błęd-
nego  przeświadczenia,  że  został 
przez  kancelarię  pokrzywdzony. 
Zdał sobie z tego sprawę, dopiero 
po fakcie, kiedy wytrzeźwiał. 

Akt oskarżenia został już skiero-
wany  do  sądu.  Mężczyzna  może 
trafić za kratki nawet na 3 lata. 

jov

Podczas  przesłuchania  starszy 
z braci utrzymywał, że to 37-latek 
w głównej mierze przyczynił się do 
atmosfery w domu. Ale ten drugi 
nie przyznaje się. 

Po tym, jak obaj usłyszeli zarzut 
znęcania się nad bliską osobą, pro-
kurator zastosował wobec obydwu 
podejrzanych  zakaz  zbliżania  się 
do matki i kontaktu z nią oraz na-
kazał, by opuścili wspólnie zajmo-
wane mieszkanie. 

To w  takich przypadkach  stan-
dardowa procedura, mająca na celu 
ochronę osób pokrzywdzonych.

Braciom grozi kara do 5  lat po-
zbawienia wolności.

(nan)

Łącznie mieszkańcy Dębicy stracili 55 tys. zł. Fot. KPP w Dębicy.

Akta oskarżenia w tej sprawie tra�ł już do sądu. 

Bracia nadużywali alkoholu. 

Dwa oszustwa metodą na policjanta. Przestępcy 
zaatakowali w Dębicy dzień po dniu. 

Przed sądem 30-latek ze Stasiów-
ki stanie oskarżony o narażenie na 
ciężki uszczerbek na zdrowiu pra-
cowników kancelarii notarialnej, 
którą odwiedził w marcu.

Nie  przyszedł  załatwiać  praw-
nych formalności, bo zamiast doku-
mentów miał ze sobą dwa granaty 
hukowo-błyskowe,  które  odpalił 
w pomieszczeniu. Jak ustalili biegli 
spowodował tym hałas o natężeniu 
135  decybeli.  Taka  głośność  mo-

Matka i dwóch dorosłych synów 
mieszkali  pod  jednym  dachem. 
Nie wiadomo, czy starsza kobieta 
odważyłaby się poskarżyć, jak jest 
traktowana. O tym, że w tej rodzi-
nie źle  się dzieje, policję poinfor-
mowali  przedstawiciele  Zespołu 
Interdyscyplinarnego  do  Spraw 
Przeciwdziałania  Przemocy  Do-
mowej w Dębicy. Ich podejrzenia, 
że kobieta  jest krzywdzona przez 
synów, niestety potwierdziły się.

Na podstawie zeznań pokrzyw-
dzonej śledczy ustalili, że do znę-
cania  dochodziło  regularnie  od 
listopada 2023 roku do marca 2024 
roku. Jak w wielu podobnych przy-
padkach,  podłożem  rodzinnego 
dramatu był alkohol. Jak wykazały 
późniejsze badania biegłych, obaj 
bracia są od niego uzależnieni od 
wczesnej młodości. 

Głównie po pijanemu, a pili co-
dziennie, wszczynali awantury, 
podczas  których  ubliżali  starszej 
kobiecie. Na liście przewinień wo-
bec matki znalazły się także zakłó-
canie spoczynku i wyprzedzanie 
kobiety z domu. 

- Żaden z synów nie dokładał się 
do gospodarstwa domowego- mó-
wi Bernard Bruch, zastępca proku-
ratora rejonowego w Dębicy. 

Biegli mają inne zdanie: 
mężczyzna może odpowiadać 
przed sądem.

Dostali nakaz wyprowadzenia się 
z domu, nie mogą kontaktować 
się z pokrzywdzoną. 

prowadzenia rozmowy: absorbują 
rozmówcę, nie pozwalają się wyłą-
czyć, przeciągają połączenie - to po-
winno być sygnałem alarmowym.

Oprócz metody na policjanta 
oszuści często stosują też te na wy-
padek, na prokuratora, czy sędzie-

go. Niestety, regularnie te próby 
kończą się stratą dużych pieniędzy, 
a  także  kosztowności.  Wcześniej 
ofiarami  padały  głównie  osoby 
w mocno podeszłym wieku, teraz 
coraz młodsze. 

rar, GaM
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Aktualności
Większość za podniesieniem podatku o 8,2%

Burmistrz twierdzi, że pływalnie święcą pustkami

Na jego pytanie nikt 
z komisji nie odpowiedział

Według Tadeusza Pieczonki basenu budować nie ma sensu 

Na efekty konsultacji 
poczekamy do stycznia

Kazimierz Sta�n (na pierwszym planie) był zawiedziony po głosowaniu 
komisji. Na zdjęciu także Roman Roztoczyński i Leszek Sieradzki.

Na basenie w Pustkowie-Osiedlu pływać uczy się 758 dzieci. 

Po 1 stycznia znów zobaczymy 
autobusy MKS z takim kierunkiem.

radykalnych decyzji, m.in. w spra-
wie likwidacji przynajmniej 
trzech szkół.

- Dzieci się teraz rodzi mniej i są 
klasy po osiem osób - argumento-
wał.

Stwierdził  również,  że  zmiany 
powinny dotyczyć jednostek pod-
ległych miastu,  takich  jak Miejski 
Ośrodek  Sportu  i  Rekreacji,  czy 
Miejski Ośrodek Kultury.

Leszek Sieradzki wspomniał na-
tomiast o zapowiedzi burmistrza 
o wprowadzeniu darmowej komu-
nikacji miejskiej od 1 marca. 

- Może trzeba przesunąć wdroże-
nie tego pomysłu, może nas teraz 
na to nie stać - zastanawiał się.

W odpowiedzi od radnego Ma-
teusza Cebuli usłyszał, że z pew-

nością  jest  to  temat, który można 
jeszcze dyskutować.

Ostatecznie doszło do głosowania 
członków komisji na temat stawek 
podatku w przyszłym roku. Rad-
ni  Mateusz  Kamiński,  Mateusz 
Cebula oraz Katarzyna Rostow-
ska-Machnik (wszyscy PiS) zagło-
sowali  za  zaproponowaną  przez 
burmistrza  podwyżką.  Przeciw 
był Piotr Michoń i Monika Garduła 
(oboje KO).

- Dlaczego to zrobiliście - dopyty-
wał radnych PiS Kazimierz Stafin, 
ale odpowiedzi nie otrzymał.

Dodał, że ich przyjście do Ratusza 
nie miało sensu.

- Jestem zawiedziony waszą po-
stawą - powiedział.

Grzegorz Król

Poprzednia władza miała nawet 
przygotowaną  wstępną  koncep-
cję pływalni, w skład której miały 
wchodzić: trzytorowy basen spor-
towy,  strefa  relaksu  z  6-osobo-
wym jacuzzi oraz strefa dla dzieci 
z brodzikiem, zjeżdżalnią i innymi 
atrakcjami. Jego budowa planowa-
na była przy szkole i hali sportowej 
przy ul. Niepodległości w Pilźnie. 
Ostateczny  projekt  miał  powstać 
po konsultacjach z mieszkańcami, 
nie powstał jednak, bo Ewa Gołę-
biowska przegrała wybory. 

Do tematu podczas ostatniej sesji 
wrócił radny Łukasz Ździebło, py-
tając Tadeusza Pieczonkę o to, czy 
w przyszłorocznym budżecie znaj-
dą się pieniądze na basen. 

- Nie będzie basenu w Pilźnie - 
burmistrz postawił sprawę jasno.

Tłumaczył, że  jego budowa nie 
ma sensu, jeśli takie obiekty dzia-
łają w Czarnej, Dębicy, Pustkowie-

-Osiedlu  i  Latoszynie  i,  według 
niego, świecą pustkami. 

-  Przy  45-tysięcznej  Dębicy 
czwartek,  piątek  w  godzinach 
popołudniowych  basen  jest  pu-
sty.  W  Pustkowie,  gdzie  jest  ba-
sen w centrum osiedla, jest pusty. 
W Latoszynie jest wykorzystywa-
ny  na  dzień  dzisiejszy  szczątko-
wo - wyliczał radnym tłumacząc, 
że w momencie, w którym urząd 
ogłosił właśnie przetarg na budo-
wę  hal  gimnastycznych,  budowa 
czegoś, co miałoby służyć nie wia-
domo komu, nie ma sensu i nie 
podlega dyskusji. 

Ale  czy  sytuacja  na  basenach, 
o których wspomniał burmistrz, no 
może prócz tego w Czarnej, gdzie 
rzeczywiście tłumów nie ma, wy-
gląda tak jak twierdzi Tadeusz Pie-
czonka? Niekoniecznie. 

Konrad  Makowiecki,  pełniący 
obowiązki  dyrektora  Miejskiego 

Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy jest wyraźnie zaskoczony taką 
tezą. Twierdzi, że w godzinach po-
południowych pływalnia ma mak-
symalne obłożenie. 

- Nam brakuje miejsca. Gdyby-
śmy mieli jeszcze jeden dodatkowy 
basen  to  pewnie  też  byłby  zajęty 

- zapewnia, tłumacząc, że przy Pił-
sudskiego nie dość, że odbywa się 
nauka  pływania  dla  uczniów,  to 
trenują dwa kluby pływackie i od-
bywają się zgrupowania pływaków 
z Polski i zagranicy. W ostatnim ty-
godniu MOSiR gościł pięć  takich 
grup.  

- Nie ma co z władzą 
rozmawiać - powiedział 
Kazimierz Stafin.

Tymi słowami dębicki przedsię-
biorca zwrócił się do Romana Roz-
toczyńskiego, kiedy opuszczał salę 
sesyjną Urzędu Miejskiego w Dębi-
cy. To tam odbyło się posiedzenie 
Komisji Budżetu, która miała m.in. 
zaopiniować nowe stawki podat-
ku od nieruchomości, zapropono-
wane przez burmistrza Mateusza 
Kutrzebę. W urzędzie, oprócz Sta-
fina i Roztoczyńskiego, pojawił się 
jeszcze  inny  przedsiębiorca  -  Le-
szek Sieradzki.

- Państwo chcecie podnosić po-
datki  od  nieruchomości  o  8,2%, 
a my w tej sytuacji gospodarczej 
sprzeciwiamy się temu - mówił Ka-
zimierz Stafin, który chwilę wcze-
śniej przedstawił dane Głównego 
Urzędu Statystycznego, dotyczące 
sytuacji w kraju.

Dodał, że  jemu nie chodzi o  to, 
żeby  podatki  w  ogóle  nie  rosły, 
gdyż doskonale rozumie to, że mia-
sto musi się rozwijać.

- Ale moje stanowisko jest takie, 
że powinniśmy się gdzieś po dro-
dze spotkać - dodał.

I  zaproponował,  by  podatki 
w mieście wzrosły nie o 8,2%, a tyl-
ko o 4,1%.

- Żeby była jasność, my tego w ce-
chu rzemiosł nie konsultowaliśmy, 
to moja propozycja - podkreślił.

Z kolei według Romana Rozto-
czyńskiego w mieście podatki bę-
dą rosły, jeśli władze nie podejmą 

Od 18 do 25 listopada mieszkań-
cy miasta Dębicy oraz gmin Czar-
na, Dębica i Pilzno mogli zgłaszać 
uwagi do projektu optymalizacji 
oferty przewozowej MKS, przygo-
towanego  przez  firmę  Trako.  Do 
zmian musi dojść, ponieważ od 1 
stycznia z pojazdów miejskiej spół-
ki będą ponownie korzystać pasa-
żerowie z gminy Dębica.

Powrót MKS-u na dawne  trasy 
nie  będzie  jednak  przełożeniem 
jeden do jednego w stosunku do 
stanu  z  lutego  2020  r.  Autobusy 
pojadą bowiem także do miejsco-
wości, które nigdy przez spółkę nie 
były obsługiwane.

Dwójką dojadą  już nie tylko do 
Braciejowej,  ale  też  do  Głobiko-
wej. Ma nie być  jedenastki, która 
jeździła do Pustkowa, od stycznia 
powinna zastąpić ją jedynka, która 
jak  wcześniej  obsługiwać  będzie 
także Pustków-Osiedle. Linią nr 14 
będzie można dojechać do Podgro-
dzia i Latoszyna-Zdroju, a nr 15 do 
Paszczyny. Do Hutchinsona w Za-
wadzie pojedzie siedemnastka, 
a pod stadion w Pustyni - osiem-
nastka.

- W czasie konsultacji wpłynęło 
do nas 46 wniosków przez portal, 
a  kolejnych  kilkadziesiąt  zostało 
złożonych na miejscu -  informuje 
wiceburmistrz Maciej Małozięć.

O dodatkowe kursy na linii nu-
mer 3 od poniedziałku do piątku, 
a przede wszystkim w  weeken-
dy i dni wolne od nauki szkolnej, 
wnioskowali wspólnie radni ze 
Stasiówki  Dariusz  Dobrowolski 
i Tomasz Domaradzki. Obaj uwa-

żają też, że przedłużenie linii nr 2 
i  5 pomoże  lepiej  skomunikować 
zachodnią część  tej miejscowości, 
tzw. Bukową z Dębicą.

Z innych ciekawszych wniosków 
warto zwrócić uwagę, że wszystkie 
dotyczące linii nr 18 dotyczyły  jej 
wydłużenia pod szpital, by miesz-
kańcy ul. Świętosława mogli  tam 
dojechać  bez  przesiadek.  Miesz-
kańcy Paszczyny zwracają uwagę, 
że mają najmniej kursów ze wszyst-
kich miejscowości, bo  tylko dwa. 
Były też wnioski o wydłużenie linii 
nr 14 do Pilzna, a w drugą stronę 
pod Biedronkę w Nagawczynie.

Z  kolei  mieszkańcy  os.  Mickie-
wicza uważają, że jest ono wyklu-
czone komunikacyjnie i należałoby 
linię nr 8 wyznaczyć na nowo z je-
go  uwzględnieniem.  W  innych 
wnioskach były też wskazania, że 
siódemka powinna pojechać ul. Ty-
siąclecia. Nie wszystkie będą mogły 
zostać  zrealizowane,  bo  niektóre 
były wręcz z sobą sprzeczne.

JAG

- Do tego musimy jeszcze zapew-
nić  rekreację  mieszkańcom,  więc 
zdarza nam się zabierać tory klu-
bom, żeby ludzie mogli popływać 
- wyjaśnia Konrad Makowiecki. 

Krzysztof Lipczyński, odpowie-
dzialny za sport w gminie Dębica 
słysząc  słowa  burmistrza  Pilzna 
najpierw  żartuje,  że  musi  wyjść 
z biura, żeby zobaczyć czy ten ba-
sen rzeczywiście jest pusty, bo mu 
się wydawało, że jednak są ludzie, 
a po chwili zaczyna wyliczankę.

- 20 listopada - 278 osób, 19 listo-
pada - 270, 18 listopada - 343, 17 li-
stopada - 312. A to tylko sprzedane 
bilety - przekonuje. 

 Do tego jeszcze trzeba doliczyć 
dwie grupy z dębickiego Feniksa, 
plus inne grupy i w każdym tygo-
dniu 758 dzieci z całej gminy biorą-
ce udział w nauce pływania.

- A z tego co wiem w Latoszynie 
też nie jest pusto, raczej ciężko się 
dostać - dodaje, zastanawiając się, 
skąd u burmistrza rewelacje o pust-
kach na pływalniach. 

Tomasz Ratuszniak 

Większość złożonych wniosków 
dotyczyła częstotliwości 
kursowania autobusów.

Basen w Pilźnie to jedna z obietnic wyborczych byłej burmistrz Ewy 
Gołębiowskiej. Tadeusz Pieczonka budować go jednak nie zamierza. 
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Obserwator Lokalny

Krótko

Czy w niedzielę 26 stycznia 
2025 roku, gdy w całej Polsce 
odbywał się będzie 33. finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, na ulice naszego po-
wiatu też wyjdą wolontariusze?
Oczywiście, że tak. Dębica gra jak 
co roku. Sztab już zarejestrowali-
śmy i będziemy mieć w sumie 130 
wolontariuszy. Czekamy jeszcze 
na zgłoszenia od gmin, bo jeszcze 
nie wszystkie się zadeklarowały, 
że będą z nami, ale ciekawostką 
jest  to,  że  po  raz  pierwszy  za-
gra  z  nami  Szkoła  Podstawowa 
w Czarnej. Będzie tam 16 naszych 
wolontariuszy. 
W  Dębicy  główna  impreza  od-
będzie się, mam nadzieję, na hali 

Domu Sportu MOSiR, bo tam ta 
impreza najlepiej się nam spraw-
dza.  Wystąpią  m.in.  dzieciaki, 
rolkarze, Blanka Żybura z akroba-
cjami powietrznymi i DJ Sid, który 
mam nadzieję  i  tym razem nam 
nie odmówi. 

Macie już jakieś przedmioty na 
licytacje?
Kupiłam  dwie  piłki,  na  których 
podpisze  się  Artur  Jędrzejczyk. 
Trzecią  kupiłam  kiedy  byłam 
w Hiszpanii, na stadionie w Bar-
celonie, ją również będzie można 
licytować. Będziemy mieć też piłkę 
z podpisami zawodników Legii. 
Poza  tym  cały  czas  czekamy  na  
sponsorów,  którzy  będą  chcieli 

Trzy pytania do... Małgorzaty Burdzy,

szefowej dębickiego sztabu Kwiatek WOŚP.

przekazać nam coś na  licytacje. 
Nie tylko te na finałowej impre-
zie, ale też na Allegro.

A gdzie można się zgłaszać 
w tej sprawie? 
Można  się kontaktować bezpo-
średnio ze mną, albo przez face-
bookowy profil naszego sztabu, 
który dostępny jest pod adresem: 
facebook.com/debicawosp.  Cały 
czas jeszcze zgłaszać mogą się do 
nas osoby chcące zostać wolon-
tariuszami,  tak  że  zapraszamy 
wszystkich chętnych. 

tra

Czekamy na sponsorów  
i wolontariuszy 

Dyżur eksperta w redakcji OL

Telefon dzwonił już od 
pierwszej minuty

Dębickie Korzenie - 
koncert na urodziny

Joanna Wnuk-Nazarowa w rozmowie z Jurkiem Dybałą.

Agnieszka Boro odpowiadała na pytania Czytelników. 

Gościem była szefowa 
Zespołu Orzekania 
o Niepełnosprawności.

Trzecia  edycja  Międzynarodo-
wego Festiwalu Dębickie Korzenie. 
Krzysztof  Penderecki  in  memo-
riam,  rozpoczęła  się  od  koncertu 
urodzinowego,  bowiem  23  listo-
pada  to dzień urodzin  światowej 
sławy kompozytora, pochodzące-
go  z  Dębicy.  Kameralny  koncert, 
zatytułowany Kartki z nienapisa-
nego dziennika, odbył się w sobo-
tę w Domu Kultury Śnieżka, przy 
niemal szczelnie wypełnionej sali.

Wystąpił Kwartet Dafo, który, jak 
powiedział  prowadzący  koncert 

Jurek Dybał, przez wiele lat przy-
jaźnił się z profesorem. Tym razem 
na scenie zabrzmiał kwintet, bo do 
Dafo dołączył właśnie Jurek Dybał, 
kontrabasista solowy, prowadzący 
grupę kontrabasistów Wiener Phil-
harmoniker  i  Wiener  Staatsoper. 
Jest on kierownikiem artystycznym 
dębickiego festiwalu.

Kwartet Dafo zagrał w składzie: 
Justyna  Duda-Krane  (skrzypce), 
Danuta Augustyn (skrzypce), Ane-
ta Dumanowska (altówka) i Anna 
Armatys (wiolonczela).

Na początek wykonano utwory 
Luigi  Boccheriniego  i  Modlitwę 

W ostatni piątek w naszej redak-
cji   Agnieszka Boro odpowiadała 
na  pytania  Czytelników.  A  tych 
w czasie półtoragodzinnego dyżu-
ru padło sporo. 

Pani  Krystyna  pytała  o  waż-
ność  zaświadczenia  lekarskiego 
wydanego dla celów orzeczenia 
o stopniu niepełnosprawności oraz 
pozostałych dokumentów medycz-
nych.

- Zaświadczenie lekarskie wyda-
wane dla potrzeb orzekania ważne 
jest 30 dni od daty wypełnienia, na-
tomiast dokumentacja do zaświad-
czenia jest gromadzona na bieżąco 
- informowała przewodnicząca.

Pani Kazimiera chciała wiedzieć, 
czy po wygaśnięciu karty parkingo-
wej musi stawać ponownie na ko-
misję.

- Tylko w przypadku orzeczenia 
czasowego.  Jeżeli wydane  jest na 
stałe, nie ma takiej potrzeby - wy-
jaśnia Agnieszka Boro.

O to, kiedy należy złożyć wnio-
sek  o  przedłużenie  ważności 
orzeczenia pytała pani Lucyna. Do-
wiedziała się, że na dwa miesiące 
przed wygaśnięciem terminu.

O  to,  czy  w  2025  roku    są  pla-
nowane zmiany w orzecznictwie 
o stopniu niepełnosprawności do-
pytywała pani Natalia. Okazało się, 
że na razie ustawodawca nie prze-
widuje zmian.

Padło także pytanie o procedurę 
podwyższenia  stopnia  niepełno-
sprawności ze względu na pogor-

szenie  stanu  zdrowia.  Ekspertka 
wyjaśniła, że jest taka możliwość.

-  Do  wniosku  należy  dołączyć 
dokumentację  powstałą  po  dacie 
ostatniej komisji - mówi.

Pani  Ewa  pytała  o  wyrobienie 
karty parkingowej dla osoby po-
siadającej orzeczenie z innego po-
wiatu. Dowiedziała  się,  że każda 
uprawniona osoba może wyrobić 
kartę w miejscu zamieszkania. 

Agnieszka Boro zwraca uwagę, 
że wyrobienie karty parkingowej 
wymaga osobistego stawiennictwa 
w siedzibie zespołu.

- Jeżeli ktoś nie jest w stanie do-
stać się na górę, pracownik schodzi 
na parking przy budynku - mówi 
Agnieszka Boro. 

Wyjaśniła  także  procedurę  od-
woławczą od decyzji zespołu wo-
jewódzkiego.  Takie  odwołanie 
należy złożyć do sądu za pośred-
nictwem tego zespołu. Postępowa-
nie jest wolne od opłat sądowych.

(nan)

Joanna Wnuk-Nazarowa - 

przyjaciółka domu Pendereckich 
gościem honorowym festiwalu.

dziewicy Tekli Bądarzewskiej-Ba-
ranowskiej.  Po  nich  Trzy  utwory 
w dawnym stylu Krzysztofa Pen-
dereckiego. 

Kolejną  częścią  koncertu  był 
utwór  Joanny  Wnuk-Nazarowej: 
Quintetto per archi II – Krzysztof 
Penderecki in memoriam.

Jest smutny raczej [utwór], bo to 
już jest nostalgia po utracie Profe-
sora – powiedziała Joanna Wnuk-
-Nazarowa.

W finale artyści wykonali utwór 
Kartki z nienapisanego dziennika 
Krzysztofa Pendereckiego.

Drugim festiwalowym wydarze-
niem był Koncert Cecyliański w ko-
ściele Ducha Św. Choć nie do końca 
wiadomo, czy nim był, bo informa-

cja o tym, że jest to część Dębickich 
Korzeni nie została przekazana bli-
sko trzystuosobowej publiczności.

Wystąpiła Orkiestra Kameralna 
Dębickiego Towarzystwa Muzycz-
no-Śpiewaczego pod batutą Pawła 
Adamka, zaś w partiach solowych 
Katarzyna Plewniak  i  Joanna Za-
ucha. Zabrzmiało Concerto Grosso 
Arcangelo Corellego, a na koniec 
hymn: Z dawna Polski tyś królową. 

Pomiędzy  poszczególnymi  czę-
ściami koncertu  Jakub Bulzak re-
cytował  fragmenty Pieśni o Bogu 
ukrytym Karola Wojtyły.

(ad)
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Temat tygodnia
Piaskarki już po pierwszych interwencjach 

Ledwo zima dała znać o sobie, 
a na drogach już niebezpiecznie 

- Sprzęt sprawny i gotowy mamy, piasek i sól 
mamy i co najważniejsze chęci do pracy też 
mamy - śmieje się Andrzej Osocha, prezes 

Zakładu Usług Miejskich w Dębicy. 

Tomasz Ratuszniak

Kierowca mercedesa nie dostosował prędkości do warunków na drodze i wpadł w poślizg.              fot. OSP Brzeźnica 

wają często dla kierowców bardzo 
niebezpieczne. 

- Na pewno są najbardziej streso-
genne, bo po wielu ciepłych mie-
siącach ludzie się odzwyczajają od 
jazdy po śliskim i czasami niepo-
trzebnie panikują - ocenia dyrektor. 

Mimo tego, gdy tylko sytuacja na 
drogach zaczyna się zmieniać, sa-
mochody ZDP wyjeżdżają na ulice. 
Przede wszystkim tam, skąd mają 
sygnały, że taki sprzęt jest potrzeb-
ny. Tomasz Pyzia zwraca uwagę, 
że  powiat  dębicki  zajmuje  zbyt 
duży obszar, by  jego pracownicy 
objeżdżali wszystkie jego części, by 
sprawdzić, gdzie jest potrzebne od-
śnieżanie. Ale ma już pomysł jak tę 
sprawę rozwiązać. 

-  Mamy  w  planach  rozbudowę 
systemu kamer w całym powiecie. 
Dzięki  nim  na  bieżąco  będziemy 
mogli monitorować sytuację pogo-
dową - zauważa. 

Oczywiście systemu nie uda się 
zbudować  dziś,  czy  jutro,  jednak 
w przyszłości kamery zawisną tam, 
gdzie jest to konieczne. Na razie 
pięć z nich zamontowanych zostało 
w Dębicy przy okazji przebudowy 
sygnalizacji świetlnej. 

Dopóki jednak system nie zacznie 
działać warto  informować urzęd-
ników, które drogi powiatowe 
wymagają  odśnieżenia.  Na  takie 
zgłoszenia pod nr. tel. 14 672 10 10 
czeka Obwód Drogowo-Mostowy 
w Pilźnie, a pod nr. tel. 14 683 02 

91  Obwód  Drogowo-Mostowy 
w Brzostku. Od godz. 7:00 do 15:00 
można też dzwonić na nr. 14 680 
31 55. 

Tomasz  Pyzia  podkreśla,  że 
w  odróżnieniu  od  dyżurnego 
ZUM,  jego  pracownicy  w  obwo-
dach nie pracują całą dobę. No, chy-
ba że w sytuacjach ekstremalnych, 
dlatego w godzinach wieczornych 
mogą nie odbierać telefonów. 

A  co,  jeśli  mieszkamy  na  wsi, 
a  pługo-piaskarka  potrzebna  jest 
na drodze gminnej? Wtedy najle-
piej dzwonić do sołtysa, bo to on 
powinien wiedzieć, kto obsługuje 
część wsi, przez którą prowadzi ta 
droga. 

ratuszniak@ol.com.pl

Marta Skórska najpierw sama wpadła w poślizg, by pół 
godziny później zobaczyć mercedesa leżącego w rowie.

Był wtorek 19  listopada,  tuż po 
godzinie  siódmej.  Ledwo  wyje-
chała z domu, by nie spiesząc się 
dotrzeć do pracy. Dojeżdżając do 
skrzyżowania  ulic  Świętosława 
i  Kosynierów  Racławickich,  choć 
miała zielone światło, a  na liczniku 
niewiele, przyhamowała. Szczegól-
nie,  że  samochód  nadjeżdżający 
z naprzeciwka również skręcał, tyle 
tylko, że w drugą stronę. 

-  Przyhamowałam  naprawdę 
delikatnie, a w tym momencie 
poczułam,  jak  samochód  zaczy-
na zjeżdżać na barierki. Odbiłam 
kierownicą to znowu w stronę sa-
mochodów. W końcu udało mi się 
go opanować, ale później do pracy 
jechałam chyba 10 na godzinę - re-
lacjonuje. 

Dodaje, że na skrzyżowaniu nic ją 
nie zaniepokoiło. Nie było na nim 
śniegu, nie było widać lodu, wyda-
wało się, że asfalt jest czarny. Tyle 
że stała tam woda, a dopiero pod 

Ciężki sprzęt wypełniony mieszan-
ką piasku i soli wyjechał na ulice. 
Według Andrzeja Osochy najgorzej 
było w południowej części miasta 
i na drogach dojazdowych do DK  
94. Choć nie tylko, bo i w centrum, 
szczególnie obok rzeczek i poto-
ków, zdarzał się lód na ulicy. 

Jednak jego pracownicy cały czas 
są w gotowości. W bazie jest zawsze 
dyspozytor przyjmujący telefony. 
Wystarczy zadzwonić pod numer 
14 681 64 86 i zgłosić potrzebę posy-
pania drogi lub odśnieżenia. 

Prezes  zapewnia,  że  ZUM  do 
zimy przygotowany jest niegorzej, 
niż w poprzednich latach. 

- Sprzęt sprawny i gotowy mamy, 
piasek i sól mamy i co najważniej-
sze chęci do pracy też mamy - śmie-
je się, dodając, że on sam ma jeszcze 
jedno, a mianowicie prośbę do kie-
rowców.

A chodzi mu nie tylko o to, by ci, 
o czym w sezonie zimowym bębni 
się wszędzie, dostosowywali pręd-
kość do warunków jazdy oraz wy-
mienili opony na zimowe, ale też, 

nią mógł być  lód. A wtedy o po-
ślizg nietrudno, nawet gdy, tak jak 
Marta  Skórska,  na  kołach  mamy 
założone zimowe opony. 

Sytuacja na skrzyżowaniu na tyle 
ją zaniepokoiła, że do Tarnobrzega, 
gdzie zaraz po przyjściu do pracy 
miała jechać służbowo, nie wybrała 
się swoim samochodem, ale z kie-
rowcą. To co zobaczyła kilkanaście 
minut później w Pustkowie tylko 
utwierdziło  ją w przekonaniu, że 
dobrze zrobiła. W rowie, na boku 
leżał  dostawczy  mercedes,  a  na 
miejscu pracowali ratownicy. 

Dopiero później okazało  się,  że 
leżał tam już od godz. 5:40. Prowa-
dzący  go  obywatel  Mołdawii  nie 
dostosował  prędkości  do  warun-
ków panujących na drodze i wpadł 
w poślizg. W wyniku tego wypadł 
z  drogi  do  przydrożnego  rowu, 
gdzie się przewrócił. Na szczęście 
nikt nie ucierpiał, ale utrudnienia 
na  drodze  wojewódzkiej  Dębica-
-Mielec trwały kilka godzin. 

Piaskarki już wystartowały 

Andrzej  Osocha,  prezes  Zakładu 
Usług Miejskich, który rokrocznie 
odpowiada za utrzymanie miej-
skich  dróg  twierdzi,  że  właśnie 
we wtorek 19  listopada  jego pra-
cownicy rozpoczęli sezon zimowy. 

by  szanowali  pracę  tych,  którzy 
obsługują piaskarki. A zdarzają się 
kierowcy,  którym  spieszy  się  tak 
bardzo, że uparcie starają się je wy-
przedzić. 

- Wielokrotnie kierowcy zgłaszali 
mi takie przypadki - przyznaje An-
drzej Osocha. 

Dużym  problemem  dla  kie-
rowców piaskarek są również sa-
mochody  zaparkowane  na  ulicy, 
które skutecznie uniemożliwiają jej 
odśnieżenie i posypanie mieszan-
ką  ułatwiającą  poruszanie  się  po 
zamarzniętej  jezdni. Prezes ZUM 
apeluje więc, by nie utrudniać pra-
cy tym, którzy dbają o to, by zimą 
jeździło nam się nie tylko wygod-
niej, ale i bezpieczniej. 

Pierwszy śnieg, to pierwszy stres

Tego samego życzyliby pewnie so-
bie  również operatorzy ciężkiego 
sprzętu, obsługujący drogi powia-
towe,  którzy  również  we  wtorek 
rozpoczęli sezon. 

-  Pracowali  przede  wszystkim 
w  południowej  części  powiatu  - 
twierdzi  Tomasz  Pyzia,  dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych w Dę-
bicy, który przy okazji zauważa, że 
te pierwsze dni, może nawet jesz-
cze nie prawdziwego ataku zimy, 
ale raczej jej pierwszych oznak, by-
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Masz kartę? Płacisz mniej

Usuną zapis dotyczący piłki nożnej kobiet

Podwyżki nie dotkną wszystkich

Więcej dla obu drużyn
Za każde 10 kilogramów 
dostaną 5 złotych

Andrzejkowe lododisco 
trwać będzie 3 godziny 

Nic jednak nie wskazuje na to, 
żeby projekt uchwały w tej sprawie 
nie został przegłosowany.

Do  tej  pory  za  wstęp  na  basen 
w godzinach od 6 do 14 trzeba by-
ło zapłacić 11 zł za bilet normalny. 
W godzinach od 14 do 21:30 kosz-
tował on już 13 zł. Po zmianach ma 
to być odpowiednio 14  i 18 zł za 
70 minut. W górę pójdą też bilety 
ulgowe.  Od  godz.  6  do  14  płaci-
liśmy 8 zł, a od godz. 14 do 21:30 
było to 10 zł. Teraz ma być 11 i 15 
zł za 70 min.

Wzrośnie również cena wejściów-
ki na 120 minut. Te kosztowały do 
tej pory 17 i 19 zł (normalny, w za-
leżności od godzin wstępu) oraz 13 
i 15 zł (ulgowy). Po podwyżce bę-
dzie to 25 i 30 zł (normalny) oraz 20 
i 25 zł (ulgowy). 

Jak możemy przeczytać w projek-
cie uchwały w tej sprawie, podwy-
żek trzeba się spodziewać również 

w przypadku chęci wynajmu np. 
jednego toru, czy też całego basenu 
na wyłączność.

W  górę  pójdą  również  bilety 
wstępu na lodowisko. Obecnie bilet 
normalny kosztuje 11 zł, a ulgowy 8 
zł. Po zmianach ma to być 14 i 11 zł. 
W tym przypadku również wzro-
sną inne opłaty związane np. z wy-
najęciem lodowiska na wyłączność.

- Wypadamy bardzo tanio na tle 
innych, nawet po podwyżkach - za-
pewnia Konrad Makowicki, pełnią-
cy obowiązki dyrektora Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy.

Jak się jednak okazuje, nie wszy-
scy będą musieli płacić drożej za 
wstęp na oba obiekty. Od 1 stycznia 
w  mieście  uruchomiona  zostanie 
Dębickarta, czyli karta mieszkań-
ca, o czym informowaliśmy w po-
przednim wydaniu Obserwatora. 
Wnioski o jej wydanie będzie moż-

na składać od 20 grudnia. I właśnie 
posiadacze  tej  karty  będą  mogli 
z  obiektów  MOSiR  korzystać  po 
starych cenach.

Jak mówi burmistrz Mateusz 
Kutrzeba,  jest  to  ukłon  w  stronę 
mieszkańców miasta, którzy tutaj 
żyją i tutaj płacą podatki.

- Więcej będą płaciły tylko osoby 
przyjeżdżające do nas z ościennych 
gmin, czy np. z Tarnowa - mówił 
Kutrzeba podczas konferencji pra-
sowej, podczas której zapowiedział 
wprowadzenie  Dębickiej  Kar-
ty Mieszkańca.

Grzegorz Król

Wstęp m.in. na lodowisko będzie droższy, ale tylko dla tych, którzy nie 
będą posiadaczami Dębickiej Karty Mieszkańca.

Igloopol (białe stroje) otrzyma 
o 30 tys. zł więcej, niż do tej pory.

Na najbliższej sesji radni Rady Miejskiej w Dębicy 
zdecydują co z nowym cennikiem na basenie i lodowisku.

Chodzi  o  drużyny  seniorskie. 
W przypadku pierwszego z klu-
bów zespół rywalizuje w III lidze, 
z kolei drugi walczy na boiskach 
IV ligi podkarpackiej. W obu przy-
padkach  zawodnikom  idzie  cał-
kiem dobrze, a drużyny znajdują 
się w górnych częściach tabel.

W tym roku dotacje z miasta, na 
które mogły  liczyć, wynosiły 270 
tys. zł dla Wisłoki i 90 tys. dla Iglo-
opolu. W 2025 ma się to zmienić. 
Jak możemy przeczytać w uzasad-
nieniu do projektu uchwały, zmia-
ny wynikają z wniosków radnych 
Rady  Miejskiej  w  Dębicy  oraz  są 
odpowiedzią na głos przedstawi-
cieli klubów piłkarskich grających 
na poziomie minimum IV ligi piłki 
nożnej mężczyzn. Ci wielokrotnie 
podkreślali, że dotacje z miasta są 
niewystarczające,  a  najdobitniej 
mówił o tym nie tak dawno trener 
biało-zielonych Bartosz Zołotar. 

Tym samym w przyszłym roku 
Wisłoka  może  liczyć  na  330  tys. 
zł, z kolei  Igloopol na 120  tys. zł. 
Czy to dużo? Jeśli popatrzymy na 
dotacje  w  innych  miastach  woje-
wództwa, to kwoty nie robią więk-
szego wrażenia.

Z projektu uchwały, którą 28 li-
stopada  zajmą  się  radni  miejscy 
wyrzucony zostanie zapis dotyczą-
cy piłki nożnej kobiet, gdyż obecnie 
w mieście nie ma żadnej drużyny, 
która grałaby przynajmniej na po-
ziomie  IV  ligi.  Choć  jeszcze  nie 
tak  dawno  drużyna  DAP  Girls 
rywalizowała  na  drugoligowych 
boiskach. Znajdziemy tam również 
informację na temat tego ile otrzy-
ma drużyna, której uda się awan-
sować do II ligi. Taki zespół może 
liczyć na maksymalnie 450 tys. zł 
od miasta.

rar

Każdy z nas może pomóc przed-
szkolu w zdobyciu pieniędzy, któ-
re  przeznaczone  zostaną  na  jego 
działalność,  a przy okazji  zadbać 
o  planetę.  Wystarczy  spakować 
niepotrzebne ubrania, które nadają 
się jeszcze do użytku.

- Przyjmowane są również koce, 
pościel, czy buty - mówi Magdale-
na Borowiec, dyrektor PM nr 6.

One również muszą nadawać się 
do dalszego użytku. Pakunek musi 
ważyć minimalnie 10, a maksymal-
nie  25  kg.  Kiedy  będzie  gotowy 
wystarczy  wejść  na  stronę:  ubra-
niadooddania.pl/campaigns/2566 
i  kliknąć  Pomagam.  Dalej  trzeba 
m.in. wybrać sposób przekazania 
kartonów  z  ciuchami  kurierowi 
i podać swoje dane. Czy musimy 
zapłacić za wysyłkę?

- Nie, jest ona darmowa - podkre-
śla dyrektor przedszkola.

Pomoc  przedszkolu  w  formie 
bezpośredniej  wysyłki  jest  naj-
lepsza, ale jeśli komuś nie uda się 
zebrać przynajmniej 10 kg ubrań, 
to  te  rzeczy  można  przynosić  do 
przedszkola, które znajduje się na 
os.  Matejki  19.  Wcześniej  można 
kontaktować się pod nr. tel. 14 681 
25 96.

-  Rodzice  z  dziećmi  przynosili 
tutaj, my pakowałyśmy i wysyłały-
śmy - mówi Magdalena Borowiec.

Za każde 10 kg wysłanych rzeczy 
przedszkole otrzyma 5 zł. Zebrane 
w ten sposób pieniądze będzie mo-
gło wykorzystać w pracy z dzieć-
mi.  Do  tej  pory  na  liczniku  PM 
nr 6 znajduje się ponad 113 zł. To 
niewiele, ale czasu na pomoc jest 
bardzo dużo.

-  Akcja  trwa  do  końca  sierpnia 
przyszłego roku - dodaje dyrektor 
PM nr 6.

rar

Bilet kosztował będzie 30 zł. Ku-
pując go nie trzeba już martwić się 
o ewentualne dopłaty.

- To świetna propozycja dla tych, 
którzy spędzają z nami całą dysko-

tekę od 18:00 do 21:00 - podkreślają 
organizatorzy.  

Bilety  na  imprezę  prowadzoną 
przez dj Sida kupić będzie można 
od godz. 14:30. Kupując go warto 
zachować paragon, by kolejnym ra-
zem wejść na lodowisko bez kolejki 
i zgarnąć rabat na pizzę w restaura-
cji NUO w Zawierzbiu. 

tra

Zarówno Wisłoka, jak i Igloopol 
mogą liczyć na wyższe dotacje 
w przyszłym roku.

Ubrania do oddania to akcja, 

do której dołączyło Przedszkole 
Miejskie nr 6 z Dębicy.

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
zaprasza na ślizgawkę w piątek 
29 listopada o godz. 18:00. 

Serdeczne podziękowania 

dla Pani doktor Joanny Bielatowicz 

za przeprowadzoną operację 

i profesjonalną opiekę medyczną 

składa

wdzięczna pacjentka Halina Wójcik

eprasa.pl 6e79d21984
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ZASADZILI DRZEWA I KRZEWY
15 sadzonek miododajnych 
drzew i 20 krzewów zasadzili pra-
cownicy Zakładu Usług Miejskich 
przy ul. Energetycznej, Sobieskie-
go, Sienkiewicza, Przemysłowej 
i w Parku Jordanowskim. Miasto 
otrzymało je w ramach akcji Sa-
dzenie drzew i krzewów miodo-
dajnych, sposobem na ochronę 
bioróżnorodności w wojewódz-
twie podkarpackim.

ZEMSTA WEDŁUG TEATRU 
KLASYKI POLSKIEJ 
Jedną z najsłynniejszych kome-
dii Aleksandra Fredry wystawi we 
wtorek 3 grudnia w Domu Kul-
tury Mors Teatr Klasyki Polskiej. 
Trwający 90 minut spektakl, w re-
żyserii Michała Chorosińskiego, 
rozpocznie się o godz. 18:00. Bi-
lety w cenie 29 zł dostępne są 
w kasie domu kultury oraz pod 
adresem: bilety.mokdebica.pl. Te-
go samego dnia, tyle że o godz. 
12:00, spektakl ten zostanie wy-
stawiony również dla młodzieży 
szkolnej. 

ŚWIETLICE I MOPS ŚWIECIŁY 
SIĘ NA CZERWONO
Zdziwić się mogli ci, którzy we 
wtorek 19 listopada przechodzili 
obok siedziby Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej, lub placó-
wek wsparcia dziennego Zgrana 
Paka. Wszystkie te budynki tego 
właśnie dnia były rozświetlone na 
czerwono. Wszystko to w ramach 
ogólnopolskiej kampanii Dzieciń-
stwo bez przemocy, przypomi-
nającej o konieczności ochrony 
przed nią najmłodszych.  

Dębica

Przebudowa ulicy Brzegowej ma zakończyć się w przyszłym roku. 

Interweniowali radni i spółdzielnia mieszkaniowa

Spod bloków na Brzegową 
nie było jak wyjechać

tak wyprofilowane, że korzystanie 
z  nich  już  nie  jest  tak problemo-
we, jak jeszcze niedawno. Zresztą 
pod Siódemką, czyli blokiem nr 7 
też jest w porządku, gorzej z tzw. 
Piątką. 
- Tam stwierdzili, że nie będą nic 

robić, bo zjazd z krawężnika tego 
pasa pieszo-jezdnego nie jest wyż-
szy niż 20 cm - twierdzi Grzegorz 
Rusinowski. 
Tymczasem mieszkańcy tego blo-

ku jeszcze niedawno śmiali się, że 

zima idzie i w związku z tym mia-
sto im skocznię pod blokiem budu-
je, żeby im się nie nudziło.
Uspokoić powinna ich deklaracja 

Roberta  Sieradzkiego,  naczelnika 
Wydziału  Infrastruktury  Miej-
skiej i Dróg w Urzędzie Miejskim 
w Dębicy, który twierdzi, że i pod 
blokiem Sikorskiego 5 wykonawca 
złagodzi zjazd tak, by mieszkańcy 
nie mieli problemu z jego pokona-
niem. 

tra 

Na  remont  i  przebudowę  ul. 
Brzegowej mieszkańcy czekali od 
ponad trzydziestu lat. Nie znaczy 
to  jednak,  że przymykają oko na 
nieprawidłowości, do których, ich 
zdaniem, tam dochodzi. Najpierw 
protestowali przeciwko planowa-
nej  wycince  drzew  pod  ścieżkę 
rowerową i tę udało się powstrzy-
mać.  Teraz  poszło  o  zbyt  dużą 
różnicę poziomów między drogą 
pod blokami przy  Sikorskiego  1, 
3 i 5, a ul. Brzegową. Radny Grze-
gorz Rusinowski twierdzi, że wie-
lu mieszkańców zgłaszało  się do 
niego z prośbą o interwencję w tej 
sprawie. Zresztą on sam, jako że ma 
w zwyczaju doglądać inwestycji na 
osiedlu, na którym mieszka, rów-
nież zwrócił na to uwagę. 
- Przy jednym z bloków to była 

różnica poziomów około 40-50 cm. 
Pytałem się nawet czy kupią każ-
demu mieszkańcowi SUV-a, żeby 
mógł spod bloku na ul. Brzegową 
wyjechać - ironizuje radny.
Sprawą zainteresował też innego 

radnego z tego okręgu - Mariusza 
Blezienia, a  ten podjął się organi-

zacji spotkania na placu budowy 
z urzędnikami i przedstawicielami 
Spółdzielni  Mieszkaniowej  Iglo-
opol, którzy w kwestii zjazdów 
również interweniowali w Ratuszu. 
- Po dwóch tygodniach po wysła-

niu pisma dostaliśmy odpowiedź, 
że wszystko będzie zrobione tak jak 
trzeba -  twierdzi Paweł Maduzia, 
członek zarządu SM Igloopol.
Podobną informację Grzegorzo-

wi Rusinowskiemu miał przekazać 
Mariusz Blezień, jednak radny nie 
za bardzo dał się przekonać, że tak 
właśnie będzie, szczególnie że, jak 
twierdził, wykonawca mimo wielu 
zgłoszeń w tej sprawie wykonywał 
swoje prace bez zmian. 
- A jeszcze podczas spotkania tłu-

maczyli mi, że nie mogą poprawić 
tych zjazdów, bo będzie problem 
z wodą, która może zalewać gara-
że. Czyli był problem jak nie było 
kanalizacji, a teraz, jak wybudowa-
li kanalizację, to dalej będzie? To ja 
tu czegoś nie rozumiem - dziwi się 
radny. 

Ostatecznie jednak, jak twierdzi, 
zjazdy pod blokami nr 1 i 3 zostały 

Radny Grzegorz Rusinowski twierdzi, że inwestycji należy 
pilnować, a wykonawcom patrzeć na ręce.

eprasa.pl 6e79d21984
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Obserwator Lokalny

Dziewczyny z Akademii Tańca Soul Dance wystąpiły w ostatni wtorek podczas jubileuszowego koncertu 
charytatywnego Anioły są takie ciche..., organizowanego przez II Liceum Ogólnokształcące. Na scenie 
prezentowały się też m.in. wokalistki, kwartet Adagio, para taneczna oraz Wiktoria Wilk, która wystąpiła 
z pokazem tańca na szarfach. Dla Klaudii Pieprzak, która zmaga się z anoreksją, udało się zebrać 25 000 zł. 
Więcej zdjęć autorstwa Aleksandry Tabor na debica24.eu.                     tra

Dębica i powiat

Śladem naszych publikacji

Pieniądze trafiły już do rolników
Uczniowie dopłat do 
biletów nie dostaną

W sprawie darmowych 

autobusów 

Jeśli autobusy mają być darmowe 
to  z  czego  zapłacicie  kierowców, 
amortyzacje  autobusów  i  napęd 
tych aut, co to za ściema. Chyba że 
podniesiecie podatki od nierucho-
mości albo inne opłaty, albo burmi-
strzowie oddadzą swoje pensje na 
MKS. Nie kłamcie, że może być coś 
za darmo. 

MKS

Darmowa komunikacja... dla 
tych co mieszkają w centrum. Za 
obwodnicą...  brak  słów,  miasto 
od ponad 20 lat mimo wniosków 
mieszkańców nie ma najmniejszej 
ochoty zrobić niecałych 50 m dro-
gi. Miasto pamięta o nas tylko jak 
przychodzi do ściągania podatków. 
Tu nigdy żaden autobus nie dotrze. 
Bez samochodu nie da się funkcjo-
nować.  Mając  na  uwadze  starze-
jące się społeczeństwo i całkowite 
odcięcie  komunikacyjne,  nie  jest 
to sprzyjające dostępności. Dębica 
powinna się kończyć na ul. Lwow-
skiej, a po jej południowej stronie 

powinny wrócić wsie sprzed włą-
czenia w granice miasta. Zimą nie 
można się doprosić o odśnieżanie... 
Panie  Burmistrzu  -  po  10  latach 
marazmu  i  nicości w  wykonaniu 
poprzednika czekamy na działanie.

Sceptyk

Pomysł z bezpłatnymi autobusa-
mi genialny. Ile kosztuje wydawa-
nie i utrzymanie kart mieszkańca? 
Ile  kosztują  „kanary”  w  autobu-
sach? Typowa polityka bez liczenia 
nieswojej kasy. Mieszkańcy okolic 
miasta nie „zadepczą” autobusów, 
no, chyba że z Warszawy. Tych jest 
w Dębicy na pęczki. A na poważ-
nie: jeszcze potrzebne bezpłatne to-
alety w mieście łącznie z dworcem 
PKP (bo jak przyciśnie to możesz 
nie  mieć  akurat  drobnej  monety, 
a wpływy z tego żałosne).

Pit37L

To chyba nie. Ktoś chyba będzie 
musiał za  to zapłacić,  zresztą  tak 
jak za wszystko w tym znikającym 
mieście.  

Bezpłatnie

Do szkół w Dębicy młodzież 
dojeżdża głównie autobusami.

Radny z Pustkowa-Osiedla ape-
lował do wójta Adama Pieniążka, 
by  ten  rozważył  wprowadzenie 
dopłat do biletów dla młodzieży ze 
szkół ponadpodstawowych.

- Skoro w Dębicy mogą być dar-
mowe  MKS-y,  to  u  nas  mogliby 
przynajmniej uczniowie skorzystać 
- tłumaczy Józef Marek.

Wójt z kolei skierował pismo do 
starosty z sugestią, by  takimi do-
płatami  objąć  młodzież  z  całego 
powiatu. Powołał się przy tym na 
uchwałę podjętą w tej sprawie 11 
marca  przez  Młodzieżową  Radę 
Gminy. Pismo do starostwa zostało 
wysłane 7 października. 

-  Program  taki  wzorem  sąsied-
nich powiatów wspierałby eduka-
cję uczniów i ułatwiał korzystanie 
z oferty oświatowej szkół prowa-
dzonych  przez  Powiat  Dębicki, 
a oddalonych od miejsca zamiesz-
kania uczniów - przekonywał wójt.

Starosta  Piotr  Chęciek  przywo-
łuje jednak przepisy Ustawy o pu-
blicznym transporcie zbiorowym. 
Ta  nie  przewiduje  dofinansowa-
nia do biletów na dojazd do szkół 
ponadpodstawowych. Pomoc ma-
terialną,  co  podkreśla,  w  formie 
refundacji kosztów zakupu biletów 
miesięcznych  dla  uczniów  szkół 
ponadpodstawowych reguluje Pra-
wo oświatowe.

Powiat  Dębicki  jest  wyłącznie 
organem  zakładającym  i  prowa-
dzącym szkoły ponadpodstawowe 
i specjalne.

-  To  do  zadań  gminy  należy 
w określonych przypadkach obo-
wiązek lub możliwość zorganizo-
wania bezpłatnego transportu dla 
uczniów - wyjaśnia starosta.

Piotr Chęciek zauważa, że w bu-
dżecie Powiatu Dębickiego na 2025 
rok  brakuje  ponad  20  mln  zł  na 
oświatę. Pokrycie tego braku jest te-
raz podstawowym celem, by szko-
ły mogły realizować swoje zadania.

Dlatego starostwo nie przewiduje 
wprowadzania dopłat do biletów. 
Staroście nie są też znane przykłady 
takich dopłat funkcjonujących w in-
nych powiatach.

A  takie  są  i  nie  trzeba  szukać 
daleko, korzysta z nich młodzież 
z  okolic  Kolbuszowej  czy  Strzy-
żowa.  Takie  rozwiązanie  ma  być 
motywacją  do  wybierania  przez 
uczniów  prowadzonych  przez  te 
powiaty szkół.

Janusz Grajcar

Pisząc artykuł pt. Zawozisz psze-
nicę  do  Ropczyc,  uważaj!  wysła-
łem zapytanie o powód półrocznej 

zwłoki w wypłacie pieniędzy dla 
rolników, którzy dostarczyli zboże 
do skupu. Odpowiedzi jednak wte-
dy nie dostałem.

Po publikacji skontaktował się ze 
mną Jacek Pyrc, który wyjaśnił, że 
firmie, w której pracuje, taka sytu-
acja zdarzyła się po raz pierwszy. 

Było  to na skutek niewywiązania 
się z kontraktu przez jej partnera. 
Po wygranej sprawie w sądzie, kie-
dy tylko FH Rafał Karp odzyskała 
należne  jej pieniądze, zostały one 
przelane na konta rolników. Za całą 
sytuację bardzo ich przeprasza.

JAG

Z takim wnioskiem 24 września 
na sesji Rady Gminy Dębica 
wystąpił Józef Marek.

Zapewnia o tym Jacek Pyrc, 
dyrektor ds. handlowych w FH 
Rafał Karp w Ropczycach.
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Powiat dębicki

W Psim Azylku chcą 
iść ciągle do przodu

Od sierpnia 2023 roku to niemal codzienny widok na dojeździe do ronda.

Kierowcy domagają się ronda turbinowego

Do Dębicy jedzie się jak w metropolii

Fundacja zdobywa kolejnych 
przyjaciół. Fot. Psi Azylek. 

Takie pytanie mogą zadawać so-
bie kierowcy  jadący w godzinach 
szczytu  do  Dębicy  od  Pilzna.  Po 
tym, jak w sierpniu ubiegłego roku 
GDDKiA w Rzeszowie zdecydo-
wała  o  jego  przemalowaniu,  nie 
ma już możliwości, by na rondo im. 
Żołnierzy Wyklętych wjechały od 
tej samej strony dwa samochody.

Pan  Tomasz,  który  codziennie 
pokonuje 16-kilometrowy odcinek 
z  Parkosza  do  Dębicy  zazwyczaj 
potrzebował  na  dojazd  do  pracy 
jednego  kwadransa.  Teraz,  żeby 
dotrzeć do niej na 7:00, musi prze-
znaczyć na to co najmniej pół go-
dziny.

-  Raz  zdarzyło  mi  się  stanąć 
w korku już w Podgrodziu przy ka-
pliczce, a zazwyczaj sięga on skrętu 
na Latoszyn-Zdrój - opowiada.

Od razu zaznacza przy tym, że 
to  nie  jest  tak,  że  takie  zatory  są 
każdego poranka, ale zdarzają się 
kilka razy w tygodniu. Inny kie-
rowca, pan Maksymilian, opowia-
da o sytuacji ekstremalnej, do której 
doszło w poniedziałek 18 listopada 
przed południem.

Po  raz pierwszy przed  rondem 
w Dębicy zatrzymał się już na po-
graniczu  Parkosza  i  Podgrodzia, 
a więc 5 km od niego. Nawigacja 

pokazywała mu, że na pokonanie 
tychże 5 km będzie potrzebował 30 
minut! Normalnie przy zachowa-
niu  wszelkich  przepisów  przeje-
chałby ten odcinek w 5 minut.

Pan  Tomasz  jest  właścicielem 
firmy.  Wielu  jego  pracowników 
dojeżdża do pracy tą samą drogą, 
bo jest to najkrótsza trasa, jaką mają 
do wyboru.

-  I  skarżą  mi  się,  że  wyjechali 
z Pilzna po szóstej i tak nie zdążyli. 
I ja ich rozumiem - zapewnia.

Dlatego też postanowił interwe-
niować w naszej redakcji. Bo jego 
zdaniem nie może być tak, że przez 
to, że GDDKiA ogranicza koszty, 
cierpi połowa powiatu dębickiego. 
Chodzi mu o mieszkańców gmin 
Pilzno, Jodłowa i Brzostek, którzy 
dojeżdżają do Dębicy do pracy czy 
też szkoły, albo załatwić jakąś spra-
wę w urzędzie.

Podkreśla,  że  od  momentu  bu-
dowy tego ronda, a więc od 2006 
roku nikt nie uważał, że  jest ono 
niebezpieczne. Były dwa pasy, choć 
nieoddzielone liniami, to większość 
kierowców i tak znakomicie radziła 
sobie z przejazdem. A kolizje, jego 
zdaniem, zdarzają się także na in-
nych rondach, gdzie pasy są od sie-
bie wyraźnie oddzielone.

Pan  Tomasz  zwraca  też  uwagę 
na  inne  aspekty  kilometrowych 
korków, tworzących się kilka razy 
dziennie w godzinach szczytu. Sto-
jące w nich  samochody cały czas 

mają włączony silnik, co oznacza, 
że  spalają  paliwo.  A  to  znacznie 
podwyższa koszty podróży.

A  w  czasie  kiedy  tak  dużo  się 
mówi o konieczności redukcji śladu 

Może teraz na rondzie jest bezpieczniej, ale czy na pewno 
bardziej ekonomicznie i przyjaźnie dla środowiska?

węglowego, taką sytuację nazywa 
skandalem. Spaliny z rur wydecho-
wych kumulują się w tym miejscu. 
Przy  ruszaniu  z  jedynki  spalanie 
jest bowiem największe. Natężenie 
spalin wpływa nie tylko na zdrowie 
kierowców, ale także mieszkańców 
domów stojących przy DK 94.

- Moim zdaniem nie trzeba było 
malować pasów, ale to było najtań-
sze. Zawężenie tarczy ronda o metr 
do środka byłoby bardziej kosztow-
ne, ale bardziej przyjazne dla kie-
rowców - przekonuje pan Tomasz.

Najlepszym  zaś,  jego  zdaniem, 
rozwiązaniem byłaby przebudowa 
tego ronda na turbinowe. Takie, jakie 
powstało po drugiej stronie Dębicy.

Bartosz Wysocki z biura komuni-
kacji społecznej w GDDKiA w Rze-
szowie przypomina jeszcze raz, 
że  zmiany  na  tym  skrzyżowaniu 
zostały wprowadzone na wniosek 
policji i użytkowników. Na rondzie 
dochodziło do niebezpiecznych sy-
tuacji. Tylko w ciągu dwóch lat po-
przedzających zmianę było ich 14. 
Od sierpnia 2023 roku tylko dwa. 

Ma  też  jednak  dla  kierowców 
dobrą informację. GDDKiA rozpo-
częła  przygotowania  do  budowy 
tutaj ronda turbinowego. Zadanie 
zostało już zgłoszone do Programu 
Redukcji Liczby i Skutków Zdarzeń 
Drogowych. Kiedy rozpoczną się 
prace, na razie nie wiadomo.

Janusz Grajcar

Do  końca  tego  roku  Fundacja 
Psia Azylek Zwierzęta w Potrzebie 
będzie  prowadzić  schronisko  dla 
bezdomnych psów w Podgrodziu, 
gdzie trafiają czworonogi z gminy 
Dębica. 

- Schronisko funkcjonuje bardzo 
dobrze,  psy  są  zdrowe,  zadbane 
oraz zsocjalizowane. Codziennie 
mają  zapewnione  co  najmniej  2 
spacery - opowiada szefowa orga-
nizacji Irena Nowak.

I  dodaje,  że  w  tym  tygodniu 
członkowie fundacji umówieni są 
na  rozmowę  z  wójtem  Adamem 
Pieniążkiem.  Spotkanie  będzie 
ważne,  tematem  rozmowy  będą 
warunki dalszej współpracy z sa-
morządem.

Irena Nowak podkreśla, że są do 
tej rozmowy merytorycznie przy-
gotowani.  Działając  od  wielu  lat 
w lokalnym środowisku, doskonale 
znają uwarunkowania i problemy 
związane z pomaganiem zwierzę-
tom. 

- Poruszymy ważne kwestie do-
tyczące zwierząt i mamy nadzieję, 
że uda się wprowadzić zmiany, po-
lepszające los czworonogów - mó-
wi prezeska Psiego Azylka. 

Od jakiegoś czasu fundacja nosi 
się z zamiarem kupna działki. 

- Odpowiedniej do naszej działal-
ności, by móc zwiększyć aktywność 
i skuteczność w pomaganiu, ale to 
dopiero  plany  -  podkreśla  Irena 
Nowak. 

I dodaje, że w przygotowaniu są 
projekty na dotacje, dzięki którym 
wolontariusze będą mogli realizo-
wać kolejne pomysły. Fundacja roz-
wija tzw. wolontariat pracowniczy, 
w schronisku pomagają osoby za-
trudnione w GazSystem S.A. oraz 
Alior Banku.

(nan)

Fundacja szuka działki, na której 
mogłaby pomagać jeszcze 
większej liczbie zwierząt. 
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Wieczór zimny, ale atmosfera gorąca Dlaczego nie tutaj?

Pod patronatem OL

Wystrzeliły fajerwerki, 
polał się szampan

Zasłużeni zniknęli z sali

W rocznicę ewakuacji

staw  ratowniczy  kwalifikowanej 
pierwszej  pomocy,  defibrylator, 
czujniki wielogazowe, agregaty 
i pompy.

- Pojazd ten będzie pierwszowy-
jazdowym samochodem jednostki 
w  Nagoszynie  -  informuje Kamil 
Wolski, prezes jednostki.

To  oznacza,  że  do  akcji  będzie 
kierowany jako pierwszy. Przekor-
nie, wójt Marek Rączka gratulując 
strażakom  nowego  nabytku,  ży-
czył, by okazji do wyjazdów, kiedy 
zagrożone są ludzkie życie i mienie, 
było jednak jak najmniej. 

Cena samochodu to 1 257 060 zł. 
Zakup  był  możliwy  dzięki  dota-
cjom i wsparciu samorządu, swoją 
część dołożyła także jednostka i lo-
kalne firmy. 

Arkadiusz Kurzeja jest jednym 
z kilkunastu kierowców z upraw-
nieniami  do  wyjazdu  na  akcję. 
 - Bardzo mi się podoba, naprawdę 
robi wrażenie- podsumował.

I zaznaczył, że do auta wsiądzie 
z radością i bez obaw.

Wieczór  zakończył  się  spotka-
niem w remizie.

(nan)

Na swój nowy samochód strażacy czekali z pochodniami i szampanem. 

Portrety zasłużonych wisiały tu jeszcze niedawno. 

Jednym z prelegentów będzie 
Artur Getler z Muzeum 
Regionalnego w Dębicy.

To wszystko pod remizą 
OSP Nagoszyn. Druhowie 
witali nowy samochód. 

  W  piątek  po  17  pod  siedzibą 
ochotniczej Straży Pożarnej w Na-
goszynie  robiło się  tłoczno  i dało 
się odczuć nastrój radosnego ocze-
kiwania. W pogotowiu były efek-
ty  pirotechniczne,  czekali  goście 
i miejsce w nowo wybudowanym 
garażu. Mimo naprawdę zimnego 
wieczoru,  atmosfera  była  gorąca. 
Na placu zgromadzili się nie tylko 
druhowie OSP, ale także ich rodzi-
ny, przyjaciele jednostki, przedsta-
wiciele samorządu.

W  końcu  przyjechał!  Na  po-
witanie  strażacy  przygotowali 
odpowiednią  oprawę.  W  niebo 
poszybowały  fajerwerki,  a maska 
nowego auta została sowicie skro-
piona szampanem.

Pojazd,  jaki  trafił  do  jednostki, 
jako czwarte auto, jest imponujący. 
To fabrycznie nowy średni samo-
chód ratowniczo–gaśniczy na pod-
woziu MAN z silnikiem o mocy 290 
KM oraz napędem 4x4. Wyposażo-
ny jest w zbiornik wody o pojem-
ności 3000 litrów oraz 350-litrowy 
zbiornik  środka  pianotwórczego. 
W zabudowie ma maszt oświetle-
niowy w technologii LED, wycią-
garkę elektryczną o uciągu 8 ton, 
działko  wodno–pianowe,  zrasza-
cze. Samochód został wyposażony 
w  sprzęt  przeciwpożarowy  oraz 
ratownictwa  technicznego  m.in. 
aparaty  powietrzne,  zestaw  hy-
drauliczny, pilarki spalinowe, ze-

Portrety  osób  uhonorowanych 
przez Radę Gminy tytułami zasłu-
żonych nie wróciły na salę obrad po 
jej odnowieniu. Wśród wyróżnio-
nych byli między innymi: ks. Kazi-
mierz Dominiak, posłanka Elżbieta 
Skowrońska czy senator Zdzisław 
Pupa. 

Brak  portretów  zasłużonych 
poruszył radnych. Pierwszy inter-
weniował  były  przewodniczący 
RG Piotr Żybura. Po nim wniosek 
w  imieniu  klubu  radnych  Nasza 
Gmina o przywrócenie portretów 
złożył Józef Marek. Zaręcza, że jego 
prośba została poparta także przez 
radnych z klubu PiS. 

Na wniosek odpowiedział wójt 
Adam Pieniążek. Poinformował, że 
obecny wystrój sali został dostoso-
wany do charakteru i funkcji miej-
sca. Dlatego jest w nim tylko godło, 
a w przyszłości godło gminy.

- Decyzja ta ma na celu zachowa-
nie  neutralności  i  uniwersalności 
sali obrad, która jest miejscem pra-
cy wszystkich radnych, niezależnie 
od przynależności politycznej czy 
sympatii osobistych - pisze wójt.

Piotr Żybura nie kryje zbulwerso-
wania i przypomina, że to właśnie 
radni, tyle że poprzednich kadencji, 
głosowali za przyznaniem tytułów. 

- I chcieli, by te portrety wisiały 
właśnie  tu.  W  czym  to  uwłacza 
i komu? - zastanawia się radny.

Z odpowiedzi,  jakiej Adam Pie-
niążek udzielił radnemu Józefowi 
Markowi można wnioskować,  że 
portrety zostaną zawieszone gdzie 
indziej. Ale, zdaniem tego ostat-
niego, jest też szansa, że wrócą na 
ścianę w sali obrad.

-  Przedstawiciele klubów rozma-
wiali z wójtem i padła odpowiedź, 
przynajmniej  ja  tak zrozumiałem, 
że portrety w tej czy zmodyfikowa-
nej wersji powrócą na salę obrad. 
Czekamy na konkrety - napisał na 
swoim profilu FB.

(nan)

Zapraszają na nią Centrum Kul-
tury  i  Bibliotek  Gminy  Dębica 
i  Europejskie  Centrum  Pamięci 
i Pojednania. Obędzie się w sali wi-
dowiskowej domu kultury w Pust-
kowie-Osiedlu,  początek  o  godz. 
10:00, zakończenie planowane jest 
na godz. 15:00. Przyczynkiem do 
organizacji  wydarzenia    jest  80. 
rocznica ewakuacji obozów pracy 
w Pustkowie, którą obchodziliśmy 
w tym roku oraz efekty badań ar-
cheologicznych prowadzonych na 
terenie byłego niemieckiego poligo-
nu Waffen SS Truppenübungsplatz 
Heidelager  i obozów pracy przy-
musowej Pustkowa.

W programie spotkania szereg 
prelekcji i wykładów poświęconych  
głównie lokalnej historii, związanej 
nie tylko  z obozem w Pustkowie. 

Honorowy patronat nad wyda-
rzeniem objął rzeszowski oddział 

Instytutu  Pamięci  Narodowej. 
Wśród prelegentów znalazł się je-
go dyrektor  dr hab. Dariusz Iwa-
neczko, który opowie o sowieckich  
więzieniach i obozach działających 
na ziemiach polskich w latach 1944-
1945.

(nan)

O przywrócenie portretów 
zasłużonych upomniał się radny 
Józef  Marek. I nie tylko on.

To gratka dla miłośników 
lokalnej historii. Konferencja 
historyczna już w środę. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Chętnych na miodobranie nie brakowało Za zasługi dla miasta

Ty też możesz pomóc

Z czego słynie Dobrków? 
Z miodu oczywiście

Met-Chem z medalem

Nowy wózek oznacza dla niego niezależność

Za śmieci w przyszłym 
roku drożej nie będzie 

Zapalili znicze 
przy ich grobach

Gospodyniom z Dobrkowa humory dopisywały. 

Maciej Pochroń rzadko decyduje się obecnie na wyjście z domu.

Medal z rąk Agnieszki Jakubus 
odbiera Halina Świerczek.

smakołyków  to  dla  dzieci  zorga-
nizowałyśmy warsztaty i konkur-
sy dla najmłodszych - relacjonuje 
Paulina Kurdziołek. 

Sobotnia impreza była zwieńcze-
niem projektu realizowanego przez 
Gotowe na Wszystko, a finansowa-

nego z pieniędzy z Urzędu Woje-
wódzkiego  i  Urzędu  Miejskiego 
w Pilźnie. Wcześniej, dzięki tej do-
tacji gospodyniom udało się m.in. 
kupić potrzebny im sprzęt gastro-
nomiczny.

tra

mniej sprawne, co zmusza mnie 
do robienia przerw w trakcie jazdy 
i proszenia innych o pomoc - tłu-
maczy Maciej Pochroń.

Marzy więc o nowym, który był-
by idealnie dopasowany do niego 
pod  kątem  wymiarów.  Takim, 
który  posiadałby  specjalne  stero-

wanie  z  ultraczułym  joystickiem, 
do obsługi którego nie będzie mu-
siał używać dużej siły, bo tej coraz 
bardziej mu brakuje. Dodatkowo 
wózek ten miałby elektryczną re-
gulację oparcia oraz siedziska.

To  sprawi,  że  będzie  mniej  na-
rażony  na  powstawanie  odleżyn 

Mogli się o tym przekonać 
ci, którzy w sobotę zjawili 
się w tej miejscowości.

Podczas ostatniej sesji burmistrz 
Tadeusz Pieczonka  tłumaczył,  że 
każdy z mieszkańców został zaopa-
trzony w kubeł na odpady zmiesza-
ne i on powinien mu wystarczyć. 

Jeśli jednak nie wystarczy, to zakup 
worków  leży  już po  jego  stronie. 
Dzięki tej i innym oszczędnościom, 
które chce wprowadzić urząd, nie 
trzeba będzie podnosić stawek za 
odbiór odpadów. Dodatkowo od 
stycznia do czerwca gmina rezy-
gnuje  pilotażowo  z  naklejek  na 
worki z odpadami segregowanymi. 

tra

Na dobrkowskie miodobranie za-
prosiły wszystkich chętnych panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich Goto-
we na Wszystko.

- Z czego słynie Dobrków? Z mio-
du  oczywiście  i  pasiek  na  górze 
Madze. Tych pszczelarzy jest u nas 
naprawdę sporo, no  może nie tak 
dużo  jak  kiedyś,  ale  i  tak  dużo  - 
przekonuje  Paulina  Kurdziołek, 
szefowa  koła,  w  której  rodzinie 
również są bogate tradycje pszcze-
larskie. 

Podczas  imprezy o  tym dlacze-
go pszczoły  są ważne opowiadał 
Jacek Babicz z Koła Pszczelarskie-
go  w  Dębicy,  a  to,  jak  pozyskuje 
się miód, pokazał Andrzej Kardaś 
z Dobrkowa. O podniebienia gości 
zadbały  panie  ze  stowarzyszenia 
Zawisłocze  Pilzneńskie  i  KGW 
Gotowe na Wszystko oraz pano-
wie z Koła Łowieckiego Odyniec. 
O stronę muzyczną Kapela Ludo-
wa Pilźnianie. 

-  A  żeby  nasi  goście  mogli 
spokojnie  popróbować  różnych 

Medal im. Sebastiana Petrycego, 
przyznawany osobom i instytu-
cjom,  które  przyczyniają  się  do 
pozytywnego wizerunku Ziemi Pil-
zneńskiej, odebrała podczas czwart-
kowej Petrycjady Halina Świerczek, 
właścicielka Zakładów Metalowo-
-Chemicznych Met-Chem z Pilzna. 
To już czwarte odznaczenie przy-
znane przez kapitułę. Trzy wcze-
śniejsze trafiły do: Zofii Mossoń, ks. 
prof. Bogdana Stanaszka i Stanisła-
wa Brudnego.

tra

- Sam nie mogę nic zrobić, poza 
obsługą komputera za pomocą my-
szy - podkreśla mieszkaniec Czar-
nej.

Mieszka z rodzicami, którzy opie-
kują się nim na co dzień i pomagają 
przy każdej czynności przez 24 go-
dziny na dobę. Potrzebuje pomocy 
przy jedzeniu i przemieszczaniu 
się. W domu ma podnośnik, któ-
rego używa przy przesiadaniu się 
z wózka na łóżko czy toaletę. Dwa 
razy w tygodniu korzysta z rehabi-
litacji domowej.

W  mieszkaniu  porusza  się  na 
wózku zwykłym, kiedy decyduje 
się wyjechać na zewnątrz korzysta 
ze starego elektrycznego. Ten jest 
już mocno wysłużony, a postępują-
ca choroba sprawia, że coraz trud-
niej mu go obsługiwać. 

-  Akumulatory  szybko  się  wy-
czerpują,  a  moje  dłonie  są  coraz 

i obrzęków. Pozwoli też odpocząć 
plecom po długich godzinach sie-
dzenia.

- Wózek będzie również posiadał 
funkcję  windy,  dzięki  której  bę-
dę  mógł  swobodnie  uczestniczyć 
w  różnych  wydarzeniach,  mając 
pełen widok na to, co się dzieje, bez 
obaw, że  inni uczestnicy zasłonią 
mi widok - mówi 25-latek.

Obecnie rzadko decyduje się na 
opuszczenie domu. Dlatego nie mo-
że się doczekać, aż spełnią się jego 
marzenia o długich spacerach i po-
znawaniu nowych ludzi. W miesz-
kaniu mógłby nim zastąpić zwykły 
wózek i fotel do komputera.

Ale sam na jego zakup nie może 
sobie pozwolić. Mimo częściowej 
refundacji z PFRON i NFZ, brakuje 
mu ponad 60 tys. zł. Dlatego zwra-
ca się do ludzi o wielkich sercach 
z prośbą o wsparcie. Każda złotów-
ka wpłacona na www.siepomaga.
pl/maciej-pochron przybliża go do 
szansy na większą samodzielność 
i cieszenie się życiem.

Janusz Grajcar

Szkoła Podstawowa w Żdżarach 
nosi  imię  Lotników  Brytyjskich. 
O siedmiu z nich, którzy w 1944 r. 
zginęli w ich miejscowości, pamię-
tają szczególnie w listopadzie. De-
legacja ze Żdżar złożyła wiązankę 
z biało–czerwonych róż pod Krzy-
żem Poświęcenia i zapaliła znicze 
przy grobach poległych lotników.

Młodzież spotkała się  rówieśni-
kami z SP im. Lotników Alianckich 
w Ostrowie oraz delegacją z British 
International  School  z  Krakowa. 
Obecny był też przedstawiciel Am-
basady Brytyjskiej płk Chris Brown. 

- My też pamiętamy o odważnych 
żołnierzach Polskich Sił Zbrojnych, 
którzy walczyli i ginęli w imię wol-
ności  i  sprawiedliwości,  umierali 
na swojej ojczystej ziemi oraz za 
granicą u boku  towarzyszy broni 
pochodzących z państw Wspólno-
ty Brytyjskiej - mówił Chris Brown.

JAG

Za to czarne worki na odpady 
zmieszane kupić sobie będzie 
trzeba samemu. 

Odznaczenie wręczone zostało 
podczas Dnia Patrona Liceum 

Ogólnokształcącego w Pilźnie. 

Maciej Pochroń ma 25 lat. Od 12 
roku życia zmaga się z dystrofią 
mięśniową Duchenne’a.

Uczniowie ze Żdżar w Krakowie 
oddali hołd poległym żołnierzom 
Wspólnoty Brytyjskiej.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Roboty niebawem ruszą

Konkurs rozstrzygnięty

Będzie fontanna, a może i mała tężnia

Witaj przybyszu najlepsze
Chcą zamontować oświetlenie 
na niebezpiecznym odcinku drogi

Zgłoś szopkę 
bożonarodzeniową

Ma być przede wszystkim zielo-
no, o czym od początku swojej ka-
dencji mówił burmistrz Zbigniew 
Kowalski.  Chce  on,  by  centrum 
miasta było miejscem, gdzie miesz-
kańcy będą mogli spędzać czas.

Rynek  będzie  podzielony  na 
trzy  strefy.  Pierwsza  to  ta  wokół 
kapliczki. Ma ona zachować swój 
rekreacyjny charakter, z drzewami 
i alejkami. Sama kapliczka będzie 
odpowiednio podświetlona, a teren 
wokół niej zostanie wybrukowany 
kostką granitową. Obok zasadzone 
zostaną lipy drobnolistne, remon-
tu  doczeka  się  również  zabytko-
wa studnia.

Drugą strefą będzie część central-
na Rynku. Przeznaczona zostanie 
na spotkania mieszkańców, organi-
zowanie wystaw plenerowych, czy 
na występy teatralne. To również 
tam będą zlokalizowane czasowe 
punkty gastronomiczne podczas 
odbywających się w centrum wy-
darzeń.  Podobnie,  jak  w  Pilźnie, 
tak i na płycie brzosteckiego Ryn-
ku pojawi się zarys fundamentów 
dawnego Ratusza, obok którego 
stanie tablica informacyjna. To tak-
że część, gdzie powstanie fontanna. 
Wokół Rynku ustawione zostaną 

lampy  nawiązujące  swoją  formą 
do istniejących tam przed wielu la-
ty lamp gazowych.

I w końcu  strefa  trzecia, wokół 
pomnika. To tam będą odbywały 
się uroczystości z okazji świąt pań-
stwowych. Pomnik, tak jak kaplicz-
ka,  zostanie  podświetlony.  Obok 
niego ma znaleźć się herb miasta.

To jednak - jak zapowiada Zbi-
gniew Kowalski - nie wszystko. 
Burmistrz  zastanawia  się  jeszcze 
nad postawieniem niewielkiej tęż-
ni solankowej.

-  Może  ten  pomysł  wydaje  się 
komuś  zwariowany,  bo  przecież 
obok  przebiega  ruchliwa  ulica, 
przejeżdża wiele samochodów, są 
spaliny. Ale my zrobimy wszystko, 
żeby doszło do budowy obwodni-
cy Brzostku i wtedy sytuacja w cen-
trum się zmieni - podkreśla.

Oprócz planowanych nasadzeń 
w  Rynku  zachowane  zostaną  ro-
snące  tam  drzewa:  pięć  klonów, 
cztery lipy drobnolistne, dwa pla-
tany i jeden kasztan. Burmistrz 
ma jeszcze inne pomysły na to, jak 
zwiększyć ilość zieleni w Rynku.

- Myślę m.in. o pergolach, ale na 
szczegóły jest jeszcze za wcześnie - 
dodaje.

do  nich  będzie  również  należało 
podwieszenie kabla zasilającego.

- Doświetlony zostanie odcinek 
o długości 820 m - dodaje włodarz 
gminy Jodłowa.

Czy uda się znaleźć wykonaw-
cę, dowiemy się niebawem. Oferty 

można  składać  do  4  grudnia,  do 
godz. 11. Godzinę później zostaną 
one otwarte. Pieniądze na realiza-
cję  zadania  w  całości  pochodzić 
będą  ze  środków  własnych  gmi-
ny Jodłowa.

rar

Zbigniew Kowalski podkreśla, że 
nie chce, by centrum Brzostku było 
wybetonowane tak, jak choćby Ry-
nek w Pilźnie.

-  Pewnie  dwadzieścia  lat  temu 
tak by właśnie wyglądała przebu-
dowa, bo wracało się do  tego, co 
było przed  laty. Ale wtedy rynki 

spełniały  inną  funkcję  i  wycina-
ło się wszystko, żeby można było 
wjechać końmi i furmankami. Dzi-
siaj  rola rynku jest zupełnie inna - 
mówi burmistrz.

Wykonawcą  robót  będzie  Elek-
tron-Tech Michał Goński. Wartość 
umowy, jaką miasto podpisało z tą 

firmą to ponad 6,4 mln zł, a pienią-
dze pochodzą z programu Polski 
Ład. W związku z planowaną in-
westycją mieszkańcy muszą liczyć 
się  z  utrudnieniami  w  centrum. 
Ale po zakończeniu robót ma być 
tylko lepiej.

Grzegorz Król

Tak po przebudowie ma wyglądać Rynek. Burmistrz ma nadzieję, że nie wydarzy się nic, co opóźni roboty.

Na drodze co jakiś czas dochodzi do kolizji ze zwierzętami. Fot. Arch.

W październiku 2026 roku ma skończyć się przebudowa 
brzosteckiego Rynku.

Chodzi o odcinek drogi powia-
towej  w  Dęborzynie,  od  Bielów 
w kierunku mostu na Wolance.

- W tamtym miejscu dzika zwie-
rzyna ma swoją trasę, która prze-
cina się z powiatówką. Droga nie 
jest oświetlona - mówi wójt gminy 
Jodłowa Jan Janiga.

Przez  to  jest ona niebezpieczna 
i często dochodzi do kolizji ze zwie-
rzętami. Niekiedy poważnych. Jest 
to prosty odcinek drogi, która znaj-
duje się poza teren zabudowanym, 
dlatego można  tam  jechać znacz-
nie szybciej.

Ten  problem  postanowiły  roz-
wiązać  władze  gminy  i  ogłosiły 
przetarg  na  doświetlenie  drogi. 
Z dokumentacji wynika, że firma, 
która go wygra, będzie miała za za-
danie zamontowanie ośmiu opraw 
na istniejących słupach. Oczywiście 

Jego zdjęcie zatytułowane zosta-
ło Witaj przybyszu. Jury w składzie 
Anna  Rozwadowska,  Stanisław 
Cholewiak oraz Michał Kuczwara 
drugie miejsce przyznali Michałowi 

Dziedzicowi za zdjęcie Zimowa ka-
pliczka, a trzecie Annie Jurkiewicz 
za Przemijanie. Wyróżnione zostały 
też prace przygotowane przez Ra-
fała  Nowickiego,  Annę  Kozimor 
oraz Annę Nowicką.

Zdjęcia wyróżnione przez komi-
sję  konkursową  publikujemy  na 
naszym portalu debica24.eu.

rar

Szopki  powinny  mieć  formę 
przestrzenną,  dopuszczalna  jest 
płaskorzeźba. Maksymalne wymia-
ry podstawy to 50x50 cm, a wyso-

kość 80 cm. W szopce nie można 
zamieszczać elementów gotowych, 
ogólnodostępnych  w  sprzedaży. 
Można  natomiast  dodać  element 
charakterystyczny dla gminy Jodło-
wa. Dokładny regulamin konkursu 
znajduje  się na profilu gminnego 
centrum kultury w Jodłowej.

rar 

W tym miejscu regularnie 
dochodzi do kolizji 
z dziką zwierzyną.

Piotr Kawalec wygrał Konkurs 
Fotograficzny W Obiektywie - 
Zabytki Gminy Brzostek.

Do 18 grudnia można składać 
prace na konkurs ogłoszony 
w Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

SALKA PARAFIALNA 
W BRZEŹNICY JAK NOWA
W ostatnich tygodniach na ple-
bani para�i Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela w Brzeźnicy panował 
duży ruch. Remontowana była 
salka para�alna, w której malo-
wane były ściany i wymienia-
ne oświetlenie. Pomieszczenie 
wyposażone zostało w komo-
dę i wieszak ścienny na kurtki. 
Na ścianach zawisły reproduk-
cje trzech obrazów francuskie-
go malarza Bruno Desroche. 
Koszt renowacji sięgnął 5 300 zł. 
W prace włączyli się przedstawi-
ciele liturgicznej służby ołtarza, 
a podziękowania należą się też 
Andrzejowi Przybyłowiczowi, 
który ufundował komodę i wie-
szak, a także Robertowi Bierna-
towi, który był odpowiedzialny 
za malowanie.

OBŁÓCZYNY W SEMINARIUM
W uroczystość Chrystusa Króla 
Wszechświata w Wyższym Se-
minarium Duchownym w Tar-
nowie 9 alumnów trzeciego 
roku przyjęło sutanny. Obrzę-
dowi obłóczyn przewodniczył 
bp Andrzej Jeż, który w homi-
lii odniósł się do symboliki ka-
płańskiego stroju i obowiązków, 
jakie nakłada na noszących go. 
Jednym z tych, do których tra-
�ły jego słowa był Jakub Raś 
pochodzący z para�i Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Dę-
bicy Latoszynie.

MSZA Z UDZIAŁEM WŁADZ 
SAMORZĄDOWYCH
W kościele Krzyża Św. w Dębi-
cy odprawiona zostanie uro-
czysta msza św. w intencji 
ojczyzny. W nabożeństwie, któ-
re rozpocznie się w piątek 29 li-
stopada o godz. 18:00, wezmą 
udział władze miasta i powia-
tu dębickiego.

PAMIĘCI LUDWIKA 
MARSZAŁKA
Związek Armii Krajowej i Mia-
sto Dębica zapraszają na uro-
czystość religijno-patriotyczną 
w 76. rocznicę zamordowania 
przez władze komunistyczne 
Ludwika Marszałka i towarzyszy. 
Uroczystość odbędzie sie w śro-
dę 27 listopada. Rozpocznie się 
mszą św. o godz. 18:00 w ko-
ściele Miłosierdzia Bożego. Po 
eucharystii odbędzie się uroczy-
stość patriotyczna przy pomni-
ku w pobliżu tej świątyni.

AGAPA DLA SENIORÓW
W sobotę 30 listopada pro-
boszcz para�i NSPJ w Dębicy-
-Latoszynie zaprasza seniorów 
i osoby samotne na spotkanie 
przy żurku. Rozpocznie go msza 
św. o godz. 7:00, po której zgro-
madzeni przejdą na poczęstu-
nek przygotowany przez Caritas 
do domu para�alnego.

OPOWIEŚĆ O ULMACH
Fundacja im. Rodziny Ulmów 
i Miasto Dębica zaprasza-
ją na spotkanie pt. Opowiem 
Ci o Sprawiedliwych, które od-
będzie się w poniedziałek 2 
grudnia o godz. 18:00 w Domu 
Kultury Śnieżka. W programie 
projekcja �lmu Rodzina Ulmów 
– Sprawiedliwi z Markowej, spo-
tkanie z Jerzym Ulmą oraz pre-
zentacje wystawy Rodzina 
Ulmów. Honorując Sprawiedli-
wych. Wstęp wolny.

Trwają prace modernizacyjne

Kościół zamknięty
Uczyli się modlitwy 
wstawienniczej

Wiek kielichów został ustalony przez konserwatora zabytków.

Na wykonanie prac konserwatorskich i restauratorskich w kościele św. 
Jadwigi w Dębicy para�a pozyskała z programu Polski Ład 250 tys. zł.

To nie pierwsze takie odkrycie w naszych kościołach

Zabytkowe kielichy znaleźli 
podczas remontu ołtarza

Członkowie wspólnot z Dębicy 
i Pustyni modlili się też za siebie.

W jego kościele trwa renowacja 
ołtarza głównego. To dzięki temu, 
że parafii udało się pozyskać 60 tys. 
zł od Podkarpackiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabytków na 
trzeci etap robót. Efektem starań bę-
dzie nie tylko nowy wygląd ołtarza 
świątyni, która zbudowana została 
w latach 1904-1912. Na stole ofiar-
nym staną dwa znalezione podczas 
prac kielichy liturgiczne.

Oba od lat znajdowały się w oł-
tarzu. Były niewidoczne, bo wnę-
ka,  w  której  leżały,  była  zabita 
deskami. Były tylko prowizorycz-
nie zabezpieczone, jeden owinięty 
w gazetę, drugi zaś w kartkę wy-
rwaną z parafialnej księgi. Według 
oceny konserwatora starszy pocho-
dzi z początku XIX wieku, a młod-
szy z początku XX wieku. 

Plany co do kielichów są  jasne. 
Mają zostać odnowione, by ponow-
nie móc służyć księżom podczas li-
turgii eucharystycznej.

To nie pierwsze odkrycie pod-
czas  prac  konserwatorskich,  pro-
wadzonych w naszych kościołach. 
W  2007  r.  pracująca  przy  ołtarzu 
głównym  kościoła  Narodzenia 
NMP w Dobrkowie Alina Kostka-

-Bernady odkryła  jego pierwotny 
błękitny kolor.

Dziewięć  lat później zajmowała 
się polichromią w nawie głównej. 
Ujawniła, że oryginalna XIX-wiecz-
na  była  dwukrotnie zamalowana 
w  latach dwudziestych  i  siedem-
dziesiątych  ubiegłego  wieku.  Po 
usunięciu obu warstw ukazały się 
tworzące szereg rozety. Utrzymany 
w miodowej tonacji motyw otaczał 
pierwotnie całą nawę główną.

- Polichromie się brudziły. Osa-
dzał się kurz, dymiły świece i ka-
dziła. Nikomu nie chciało się tego 
myć, więc zamalowywano je nowy-
mi - wyjaśniała artystka.

Do nowo wybudowanego ko-
ścioła Chrystusa Króla w  Łękach 
Górnych po 2010 r. trafiła gotycka 
rzeźba MB Bolesnej, która wcześniej 
znajdowała się w zabytkowym ko-
ściółku św. Bartłomieja Apostoła. 
Ale nie została przeniesiona bezpo-
średnio z niego, bo odnaleziono ją 
w kapliczce przydrożnej. Jej pocho-
dzenie zostało potwierdzone ponad 
wszelką  wątpliwość  przez  osoby 
przechowujące rzeźbę.

Podczas renowacji ołtarza bocz-
nego Serca Pana  Jezusa w naroż-
niku  świątyni  św.  Bartłomieja 

Apostoła na zrębie ścian odsłonięte 
zostały  fragmenty  renesansowej 
polichromii. Ta malowana była na 
cienkiej warstwie pobiały z moty-
wem gęstych wici roślinnych. 

W kościele św. Grzegorza Papie-
ża w Gorzejowej podczas inwenta-
ryzacji  prowadzonej  w  2017  r.  za 

ołtarzem głównym znaleziony został 
XVIII-wieczny obraz Chrystus Na-
zareński Wykupiony, namalowany 
w stylu barok ludowy. Nie był eks-
ponowany ze względu na zły stan 
zachowania. Po odrestaurowaniu 
to się zmieniło.

Janusz Grajcar

Proboszcz parafii Narodzenia NMP w Siedliskach-Bogusz 
ks. Antoni Lelito takiego efektu prac się nie spodziewał.

Ćwiczenia  duchowe  zorgani-
zowane  zostały  przez  wspólnotę 
Betania, działającą od czerwca 2023 
roku  przy  Parafii  Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Dębicy-Lato-
szynie. Były więc to dla niej pierw-
sze takie rekolekcje wspólnotowe 
w ramach  formacji własnej. A na 
temat przewodni wybrana została 
modlitwa wstawiennicza.

Do uczestnictwa w tym spotkaniu 
gospodarze zaprosili zaprzyjaźnio-
ne wspólnoty Odnowy w Duchu 
Świętym Effatha z parafii Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy oraz Źródło 
z Pustyni. Dwudniowe rekolekcje 
poprowadził  dla  nich  ks.  Rafał 
Igielski  z  parafii  NMP  Wniebo-
wziętej w Wysowej-Zdroju. Kapłan 
ten pochodzi z Grybowa, a mieszka 
w Blechnarce, gdzie jest koordyna-
torem powstającego Centrum Du-
chowości im. Andrzeja Boboli.

Modlitwa wstawiennicza jest 
modlitwą prośby, w której modlą-
cy się po rozeznaniu prawdziwych 
intencji, korzystając z darów Ducha 

Świętego,  wstawiają  się  do  Pana 
Boga za swoim bratem lub siostrą 
w wierze.

Uczestnicy  podczas  rekolek-
cji  odkrywali,  czym  powinno  się 
kierować  serce  wstawiennika 
i poznawali zasady modlitwy wsta-
wienniczej.  Podczas  warsztatów 
zaś, w małych grupach, modlili się 
w ten sposób za siebie nawzajem.

JAG

Proboszcz  ks.  Paweł  Bogaczyk 
informuje,  że  świątynia  będzie 
zamknięta  w  godz.  9:00-16:00. 
Podjęcie  takiej  decyzji  wiąże  się 
z zaplanowanymi od kilku miesię-
cy pracami. W tym czasie fachowcy 
będą wymieniać w nim instalację 
elektryczną.  Koszt  tych  prac  wy-

nosi 120 tys. zł. Parafia św. Jadwigi 
w Dębicy pozyskała na ten cel dofi-
nansowanie z Polskiego Ładu.

Wszystkie msze św., które odpra-
wiane są w dębickiej  farze w dni 
powszednie o godz. 6:00, 7:00, 8:00 
i 18:00 odbywać się będą zgodnie 
z planem. W godz. 15:00-16:00 nie 
będzie możliwości wyspowiadania 
się. Nie będzie też adoracji wieczy-
stej, trwającej od poniedziałku do 
soboty w godz. 8:30-18:00.

JAG

Rekolekcjom wspólnotowym 
w Dębicy przewodniczył ks. Rafał 
Igielski z Blechnarki.

Do piątku 29 listopada nie będzie 
możliwe wejście do świątyni św. 
Jadwigi w Dębicy w ciągu dnia.
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Powiat dębicki
Najwięcej oddali uczniowie z Zespołu Szkół nr 2

Kryształowe Serce dla Alicji Lipy, 
wieloletniej szefowej szkolnego klubu

Te praktyki dla uczniów 
są krokiem w przyszłość

przyznano też kapelanowi krwio-
dawców ks. Rafałowi Jagodzie oraz 
Bożenie Wodzień, Marcie Witkoś, 
Małgorzacie  Sygulskiej,  Janowi 
Borkowi, Stanisławowi Świerkowi, 

Jackowi  Dymitrowskiemu,  Stani-
sławowi Rokoszowi, Waldemarowi 
Cieśli, Zbigniewowi Kamińskiemu, 
Januszowi Kęskowi, Bogusławowi 
Kujawskiemu,  Czesławowi  Mal-

Kryształowe serce Alicji Lipie wręczył członek zarządu Podkarpackiego 
Oddziału Okręgowego PCK Eugeniusz Taradajko.

Technicy żywienie mogli przygotować tradycyjne greckie potrawy.

W Domu Kultury Śnieżka odbył się jubileusz 95-lecia 
działalności dębickiego Polskiego Czerwonego Krzyża.

Była  to  okazja,  by  zasłużonym 
krwiodawcom, działaczom i spon-
sorom wręczyć wyróżnienia.

Odznakę Honorowy Dawca Krwi 
- Zasłużony dla Zdrowia Narodu 
otrzymali:  Marcin  Barszcz,  Grze-
gorz Bochnak, Paweł Curzytek, Łu-
kasz Gancarz, Dominik Kołodziej, 
Daniel Szela i Andrzej Świątek. 

Odznakę  Honorową  Polskiego 
Czerwonego  Krzyża  III  stopnia 
otrzymała Joanna Kurgan. Z kolei 
Odznakę Honorową PCK IV stop-
nia  otrzymał  Klub  Honorowych 
Dawców Krwi przy Zespole Szkół 
nr 2, a także Józef Świętoń.

Najwyższe wyróżnienie w PCK, 
czyli Kryształowe Serce otrzymała 
Alicja Lipa, honorowa prezes Klu-
bu  Honorowych  Dawców  Krwi 
PCK w Zespole Szkół Ekonomicz-
nych.  Wcześniej  prowadziła  ten 
klub przez 25 lat.

Krzysztofowi  Bystrkowi,  Irene-
uszowi Cebulakowi, Robertowi 
Czerwcowi, Renacie Dębskiej,  Ja-
nuszowi Dębskiemu, Rajmundowi 
Karasiowi, Wiesławowi Kęderowi, 

Henrykowi Kozimorowi, Szymo-
nowi Kłosowi, Dariuszowi Lisowi, 
Antoniemu Muniakowi, Andrzejo-
wi Pietrzykowi, Albertowi Ocytko, 
Jackowi Rachwałowi, Andrzejowi 
Rakoczemu, Mateuszowi Rako-
czemu, Józefowi Szczudło, Wiesła-
wowi  Szerszeniowi  i  Zenonowi 
Wójcickiemu  przyznane  zostały 
odznaki za oddanie 25 litrów krwi. 
Z kolei Stanisław Hendras otrzy-
mał wyróżnienie za 75 l krwi, choć 
oddał jej dużo więcej, bo 118 l. Nie-
stety nie ma jeszcze wyróżnień za 
taką ilość. Zasłużonym HDK I stop-
nia został Piotr Rogowski.

Zarząd  Oddziału  Rejonowego 
PCK w Dębicy  przyznał  odznaki 
Za Zasługi dla PCK Dębica. Trafiły 
one do: Podkarpackiego Oddziału 
Okręgowego  PCK,  Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa,  Starostwa  Powiato-
wego,  Urzędu  Miasta  w  Dębicy, 
Urzędu Gminy Dębica, Miejskiego 
Ośrodka  Kultury,  Zespołu  Szkół 
Ekonomicznych,  a  także do Dru-
karni Cyfrowej Zet. Wyróżnienie to 

czewskiemu, Wiesławowi Nowa-
kowi,  Wiesławowi  Pietrzykowi, 
Zbigniewowi  Urodzie,  a  także 
sponsorom  dębickiego  PCK:  An-
drzejowi  Barszczowi,  Stefanowi 
Bieszczadowi, Adamowi Ciszkowi, 
Marianowi Dybowskiemu, Bolesła-
wowi Górzanowi, Józefowi Kmie-
ciowi, Dariuszowi Kolbuszowi, 
Lucjanowi  Kolbuszowi,  Pawłowi 
Kolbuszowi, Adamowi Korzenio-
wi, Stanisławowi Leskiemu, Kazi-
mierzowi Mikrutowi, Stanisławowi 
Olszewskiemu,  Markowi  Różań-
skiemu, Mariuszowi Trojanowi, 
Przemysławowi  Wojtysowi  oraz 
Ryszardowi Zygmuntowi. Na za-
kończenie wyróżnienie za zasługi 
dla Koła Filatelistów w Dębicy ode-
brał Zbigniew Szurek. Wyróżnienie 
wręczył mu Adam Donat.

Podsumowany  został  kon-
kurs dla szkolnych klubów HDK 
Potrzebna  krew  -  Twoja  także. 
Uczestniczyło w nim dziesięć szkół 
ponadpodstawowych. Najlepszym 
klubem jest ten z Zespołu Szkół nr 
2 (119 250 ml krwi) drugi jest klub 
z ZSE w Dębicy (100 350 ml), a trze-
ci z Zespołu Szkół Zawodowych nr 
1 (58 400 ml).

Grzegorz Król

Technicy handlowcy  analizowali 
rynek turystyczny, oceniali działa-
nia konkurencji przedsiębiorstwa 
i opracowywali strategie marketin-
gowe. Technicy reklamy tworzyli 
profesjonalne  materiały  reklamo-
we, a technicy żywienia i usług ga-
stronomicznych poznawali tajniki 
greckiej kuchni.

- Zderzenie z realnymi wyzwa-
niami  zawodowymi  w  między-

narodowym środowisku pozwala 
naszym uczniom nie tylko rozwijać 
umiejętności, ale także lepiej przy-
gotować  się  do  przyszłej  pracy 
- mówi koordynatorka projektu 
Marta Wypasek.

Młodzież  odkrywała  też  uroki 
Grecji  zwiedzając  takie  miejsca 
jak Meteory  i wyspę Skiathos,  co 
pozwoliło  jej  lepiej  poznać  lokal-
ną  kulturę.  Wszystko  w  ramach 
projektu Zagraniczne praktyki 
zawodowe ZSE w Dębicy. Był on 
dofinansowany  z  Europejskiego 
Funduszu Społecznego Plus.

JAG

Do Grecji na dwa tygodnie 
wyjechała grupa 28 osób 
z Zespołu Szkół Ekonomicznych.

W  Polsce  usługa  mieszkań  wspo-

maganych to wsparcie doceniane, ale 
nadal traktowane jako innowacyjne, 

a przede wszystkim niedostępne dla 
wszystkich zainteresowanych. 

Są  one  tak  zaprojektowane  i  pro-

wadzone,  żeby  w  jak  najmniejszym 
stopniu ograniczać mieszkające w nich 
osoby - przy zapewnieniu niezbędnego 
wsparcia, dostosowanego do indywi-

dualnych potrzeb mieszkańców.
Temu wyzwaniu stawia czoło Stowa-

rzyszenie „Radość” w Dębicy prowa-

dząc od 2016 r. mieszkanie treningowe 
i od 2018 r. mieszkanie wspomagane, 
wpisując się w proces deinstytucjona-

lizacji  usług  społecznych  w  naszym 
lokalnym środowisku. 

Od 1 czerwca 2024 r. Stowarzyszenie 
„Radość” realizuje projekt „Samodziel-
ni  w  Mieszkaniu  Wspomaganym” 
dofinansowany ze środków Zarządu 
Województwa Podkarpackiego - Re-

gionalnego Ośrodka Polityki Społecz-

nej w Rzeszowie w ramach zadania 
publicznego:  Tworzenie  warunków 
do włączenia społecznego osób z nie-

pełnosprawnościami  -  Wspieranie 
rozwoju mieszkalnictwa chronionego 
(mieszkania treningowe i wspierane) 

Mieszkania wspomagane to szansa na samodzielność 
dla osób z niepełnosprawnościami
W Niemczech czy Holandii to 
znana i uznana forma wsparcia 
osób, które potrzebują wsparcia 
w funkcjonowaniu w codziennym 
życiu, ale nie wymagają usług 
w zakresie świadczonym przez 
instytucje całodobowej opieki.

oraz mieszkalnictwa wspomaganego 

dla osób z niepełnosprawnościami.
Miejscem realizacji zadania jest lokal 

Mieszkania Wspomaganego udostęp-

niony organizacji w roku 2018 przez 
gminę  Żyraków  do  prowadzenia 
działalności statutowej. Beneficjentami 
projektu,  mieszkańcami  Mieszkania 
Wspomaganego jest 5 osób z powiatu 
dębickiego i krośnieńskiego, u których 
zdiagnozowano  chorobę  psychiczną 
i pozostających w wieloletnim specja-

listycznym leczeniu psychiatrycznym.
Rekrutacja do projektu ma charakter 

ciągły do końca realizacji zadania. Ko-

lejne osoby mogą ubiegać się o pobyt 
w Mieszkaniu Wspomaganym w mia-

rę wolnych miejsc. W przypadku rezy-

gnacji z pobytu w mieszkaniu któregoś 
z mieszkańców zostanie przeprowa-

dzony nabór uzupełniający. 
Mieszkanie wspomagane  to 5  jed-

noosobowych pokoi, odpowiednie za-

plecze sanitarne, kuchnia i przestronny 
salon umożliwiający wspólne spędza-

nie czasu i realizację grupowych zajęć 
specjalistycznych. 

Celem pobytu w mieszkaniu wspo-

maganym jest usamodzielnienie osoby 

z  niepełnosprawnością  oraz  zapew-

nienie jej wsparcia, które zapobiegnie 

umieszczeniu w placówce całodobowej 
opieki oraz umożliwi dalsze przebywa-

nie w lokalnym środowisku.
Rodzaje i zakres usług realizowanych 

w Mieszkaniu Wspomaganym są uza-

leżnione od indywidualnych potrzeb 
i możliwości psychofizycznych miesz-

kańców.

Osoby  po  przebytych  kryzysach 
psychicznych  otrzymują  wsparcie, 
które zapewnia im optymalne funkcjo-

nowanie w życiu codziennym, rehabi-
litację społeczno – zawodową, a przede 
wszystkim zapobiega umieszczeniu 

osoby z niepełnosprawnością w pla-

cówce opieki  całodobowej  i umożli-
wia przebywanie i leczenie w znanym 

miejscu, w lokalnym środowisku. 
Założeniami  projektu  jest  kształ-

towanie  kompetencji  społecznych 
Beneficjentów  oraz  przeciwdziała-

nie wykluczeniu społecznemu przez 
zapewnienie uczestnictwa w wyda-

rzeniach lokalnych i wyjazdy terapeu-

tyczno–integracyjne. 
Mieszkanie wspomagane jest eta-

pem usamodzielniania, w którym 

osoba  niepełnosprawna  w  dobrych 
warunkach socjalnych, przy wspar-

ciu specjalistów (lekarza, pielęgniarki 
psychiatrycznej, psychologa, trenera 
organizacji czasu wolnego, trene-

ra  gospodarstwa  domowego),  uczy 
się  samodzielnego  życia  i  radzenia 
sobie z chorobą. W ramach zadania 
zaplanowano też zajęcia szkoleniowo 
– warsztatowe z  trenerem motywa-

cyjnym, dietetykiem i specjalistą do 
spraw uzależnień.

Wartość zadania realizowanego do 7 
grudnia 2025 r. to 220 160,00 zł, w tym 
dotacji w wysokości 200 000,00 zł. 

Realizowany projekt wkompono-

wuje się w proces deinstytucjonalizacji 
w naszym lokalnym środowisku. 

Takich mieszkań jest w kraju zaled-

wie kilkaset, a przydałyby się tysiące.

artykuł sponsorowany
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Kultura
Sukces na Ogólnopolskim Festiwalu Tańca Art

Wystąpiły po raz pierwszy 
i zdobyły srebrne medale

Recytatorki były dwie, 
za to wyróżnienia trzy

Mini Mini Fejmisie z Iwoną Cieślą, właścicielką szkoły.  fot. Kamil Polniaszek

wia Matera, Milena Mróz, Martyna 
Piłat, Roksana Saganowska, Maja 
Skowron i Magdalena Sokół.

Dodatkowo srebrne medale za-
wisły na piersiach solistek: Otylii 

Kawy  i  Mileny  Michalskiej  oraz 
Zuzanny Kozioł  i Mai Cudeckiej, 
które startowały w duecie, a brąz 
Amelii Król.

tra

Młode tancerki ze Szkoły 
Tańca Fame mogą być 
z siebie dumne. 

Podopieczne działającej od 12 lat 
szkoły wzięły udział w Ogólnopol-
skim Festiwalu Tańca Art w Tarno-
brzegu.  Największą  niewiadomą 
tej  imprezy była dla  instruktorek 
grupa Mini Mini Fejmisie, bo nie 
dość, że debiutowała na scenie, to 
tańczące w niej dziewczynki mają 
zaledwie 6 lat, a startowały w kate-
gorii 7-11 lat. Mimo tego udało im 
się wywalczyć drugie miejsce. 

Grupa  wystąpiła  w  składzie: 
Adrianna Bąk, Nela Borkusiewicz, 
Michalina  Cieśla,  Kaja  Cudecka, 
Hania Cyran, Zuzanna Gadomska, 
Julia Jędrzejewska, Izabela Klocek, 
Laura Krasoń, Maria Migała, Zofia 
Migała,  Maja Owca, Zuzanna  Pi-
skadło, Antonina Polniaszek, Lena 
Radwańska, Eliza Wiktor, Izabela 
Wrona i Hanna Ziarnik.

Z  brązowym  medalem  wróciła 
z Tarnobrzega grupa reprezenta-
cyjna  Fame Junior w składzie: Zu-
zanna Cichowska, Maja Cudecka, 
Patrycja Grądziel, Zuzanna Kozioł, 
Maria Krawczyk, Amelia Król, Oli-

Podopieczne  Dominiki  Migoń-
-Madury, która na co dzień pracuje 
z nimi w Domu Kultury Śnieżka, 
wzięły udział w 47. Ogólnopolskim 
Turnieju Sztuki Recytatorskiej Wo-
bec własnego czasu w Wałczu. 

Impreza  odbywała  się  w  Wa-
łeckim  Centrum  Kultury,  a  jury, 
w  którym  zasiadali:  Przemysław 
Bluszcz,  Hugo  Tarres,  Katarzyna 
Winiarska, Alicja Kunert i Mi-
chał  Kurek  oceniało  uczestników 
w czterech kategoriach: recytacja, 
poezja śpiewana, wywiedzione ze 
słowa i nowe media. 

Jak oceniało, tak i doceniło repre-
zentantki  dębickiego  MOK  przy-
znając im aż trzy wyróżnienia. 

Emilia  Węgrzyn  zdobyła  tam 
wyróżnienie  w  wysokości  600  zł 
w  kategorii  wywiedzione  ze  sło-
wa, a także wyróżnienie I stopnia 
(również 600 zł) oraz Nagrodę im. 
Bogusława Olejnika w kategorii re-
cytacja. Julia Sikora natomiast, też 
w  kategorii  recytacja,  otrzymała 
wyróżnienie II stopnia (400 zł) oraz 
Nagrodę im. Bogusława Olejnika.

Dla obu recytatorek nie były  to 
jedyne  wyróżnienia  w  ostatnim 
czasie.  W  październiku  były  też 
laureatkami  3.  Ogólnopolskiego 
Konkursu  Recytatorskiego  Pętla 
Czasu w Dębicy. 

tra

Mowa o Julii Sikorze i Emilii 
Węgrzyn, reprezentujących 
Miejski Ośrodek Kultury.
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Rozmaitości

Będziesz miał okazję skupić się na 
rozwoju osobistym, co przynie-
sie pozytywne zmiany w relacjach 
z bliskimi.

Doświadczysz mieszanki pozy-
tywnych wydarzeń i pewnych 
wyzwań. To sprawi, że Twoje sa-
mopoczucie nie będzie najlepsze.

W sferze miłości może wydarzyć 
się coś przełomowego. To dosko-
nały moment, by czerpać z tej 
okazji pełnymi garściami.

To czas, kiedy warto zagłębić się 
w siebie i poszukać równowa-
gi w życiu osobistym. Zwolnij 
i odpocznij.

Możesz liczyć na harmonię w ży-
ciu uczuciowym. Trzeba też 
będzie podjąć kluczową decy-
zję zawodową.

Poświęć chwilę na re�eksję i za-
dbaj o siebie. Ogranicz kontakty 
towarzyskie, które odciągają Cię 
od ważnych spraw.

W pracy możesz spodziewać się 
intensywnego okresu, który bę-
dzie wymagał pełnego zaangażo-
wania i koncentracji.

To moment na odpoczynek, jak 
i na naprawę relacji. Gwiazdy 
sprzyjają wyciszeniu, co przyniesie 
korzyści emocjonalne i duchowe.

Otrzymasz wyjątkową okazję, by 
uporządkować zarówno swoje ży-
cie uczuciowe, jak i �nanse. Sko-
rzystaj z tego na maksa.

Dzięki swojej zdolności do analizy 
i planowania możesz zapewnić so-
bie stabilność �nansową na przy-
szłość. To Twój czas.

Jako osoba znana z wytrwałości 
masz teraz szansę umocnić swoją 
pozycję zawodową i zacieśnić wię-
zi z bliskimi.

W nadchodzącym tygodniu mo-
żesz liczyć na wyjątkowo roman-
tyczny czas, pełen sukcesów 
w życiu osobistym.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Chleb orkiszowy
Poleca: Paulina Kurdziołek  
               z KGW Gotowe na Wszystko

Składniki:

400g mąki orkiszowej białej ekologicznej typu 550
opakowanie drożdży suszonych
1 łyżeczka soli 
1 łyżeczka miodu
1 łyżka oliwy z oliwek
300 ml letniej wody

Sposób przygotowania:

Mąkę orkiszową, drożdże suszone, sól, miód, oliwę 
i wodę zmieszać razem i ugnieść ciasto.
Foremkę keksową cienko posmarować tłuszczem i po-
sypać bułką tartą. Napełnić ją ciastem i postukać nią 
kilkukrotnie o blat stołu, żeby dokładnie wypełnić ro-
gi formy.
Przykryć ściereczką i umieścić w ciepłym miejscu na 
godzinę, żeby ciasto całkowicie wypełniło formę.
Piekarnik rozgrzać do temperatury 200 st. C. Piec oko-
ło 40 minut.

W chlebie orkiszowym znajdziemy nie tylko białka 
i witaminy A,D,E, ale też takie pierwiastki potrzebne 
do właściwego funkcjonowania organizmu, jak cynk, 
miedź, selen, żelazo oraz wapń.
Zawiera również sterole roślinne, które chronią orga-
nizm przed chorobami układu krążenia, a także obni-
żają poziom złego cholesterolu. Co za tym idzie? Chleb 
orkiszowy wspomaga funkcjonowanie serca oraz 
układ odpornościowy.

JAG

Dobry przepis, bo z Dobrkowa

Zajmuję się

Pracuję w drukarni reklamowej 
i prowadzę agroturystykę. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Czarodziejką z Księżyca.

W wolnym czasie

Szukam pasji, ostatnio zabrałam 
się za fotografowanie. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z jabłonką. Żeby to była papie-
rówka i miała dużo owoców.

Pies czy kot?

I pies, i kot. Mam kota Kitę, ale 
uwielbiam też psa mamy - Pańcię. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Rysowaliśmy z bratem maleń-
kie komiksy i sprzedawaliśmy po 
20 gr.  A tak bardziej poważnie to 
przy zbiorze truskawek.

Ulubiony lokal w powiecie

Czarny Sezam.

Najchętniej zjadłabym

Pierogi mojej mamy z leśny-
mi jagodami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Afryka, by poznać tę fascynują-
cą kulturę.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film: Droga życia, książka: Marzy-
łam o Afryce.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Złotą rybkę, która speł-
nia marzenia.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Lasy w Golemkach.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Golemkach brakuje chodników. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na budowę hali produkcyjnej, 
resztą bym się podzieliła. 

Monika 

Kos–Augustyn
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Różne

Posesja Sławomira Ziobry graniczy z Potokiem Bobrowskim. I obrywa po każdej ulewie. 

Malutka rzeczka wygląda niegroźnie. Do czasu. Przy 
większej ulewie zmienia się w nieobliczalny żywioł. 

bez gruntownego remontu, trzeba 
było zdzierać podłogi, kuć nasiąk-
nięte jak gąbka ściany. 

Dorota Kozak także przywołuje 
swoich rodziców, a nawet dziad-
ków, na potwierdzenie,  że wcze-
śniej  sąsiedztwo  potoku  nie  było 
tak groźne. Wylewał, ale nie na ta-
ką skalę. Ona także podkreśla, że to 
wina nieprzewidywalnej w ostat-
nich latach aury. 

- Nikt nie pamięta, żeby tak się 
działo.  Po  ostatniej  powodzi  sia-
dłam i płakałam, bo już nie miałam 
siły wody z domu wylewać. A cór-
ka do dziś wspomina ten koszmar. 
Teraz  strach  tu  mieszkać  -  mówi 
pani Dorota.

Jak powódź, to błyskawiczna

Od kilkunastu lat badaniem i ana-
lizą  lokalnej  pogody  zajmuje  się 
Mateusz Lewartowski. Z zawodu 
specjalista neurolog, każdą wolną 
chwilę poświęca na obserwację zja-
wisk atmosferycznych, ich przebie-
gu i skutków. Facebookowy profil 
doktora meteorologa obserwuje 22  
tysiące osób, korzystając z trafnych  
prognoz pogody dla powiatu dę-
bickiego.

On  także  zauważa  i  podkreśla 
zmienność  zjawisk  pogodowych, 
które obserwuje od blisko dekady. 

-  Praktycznie  każdy  rok  jest 
cieplejszy  niż  poprzedni  i  jedno-
cześnie  najcieplejszy  w  historii. 
Temperatura średnia rośnie i cho-
ciaż nadal w zimie jest zima, a na 

jesieni jesień, to na przestrzeni 20-30 
lat można bez wątpliwości zauwa-
żyć zdecydowanie mniej dni z po-
krywą śnieżną, cieplejszą i krótszą 
jesień - mówi lokalny synoptyk.

Z jego informacji wnika, że z roku 
na rok rośnie liczba nie tylko upal-
nych, a co za tym idzie suchych dni, 
więcej jest także burz.

- Z większą  tendencją do gwał-
townych  zjawisk  podczas  burz, 
zwłaszcza  powodzi  błyskawicz-
nych, ale także przypadków duże-
go gradu - wyjaśnia synoptyk. 

Dodaje,  że  będący  rzadkością 
jeszcze przed 20 laty duży grad, te-
raz jest zjawiskiem powszechnym.

Na koniec dodaje, że im wyższa 
średnia  temperatura,  tym  więcej 
energii w atmosferze i bardziej dy-
namiczna pogoda.

Tym  można  tłumaczyć  gwał-
towność zjawisk atmosferycznych, 
których  tak  bardzo  obawiają  się 
mieszkańcy Bobrowej.

Czekają jak na zbawienie

Jak  szacuje  wójt  Marek  Rączka, 
w podobnej sytuacji, jak bohatero-
wie  tego  artykułu,  jest  jeszcze  co 
najmniej  kilkanaście  rodzin,  któ-
rych gospodarstwom po każdej na-
wałnicy grozi zalanie. To w samej 
Bobrowej, bo woda daje się we zna-
ki także ludziom z innych miejsco-
wości: Wiewiórki, Góry Motycznej, 
Straszęcina czy Woli Wielkiej. 

Od  kilku  lat  mówi  się  o  budo-
wie  tzw.  suchego  poldera,  czyli 
zbiornika, który będzie gromadził, 
a potem bezpiecznie rozprowadzał 
wodę, spływającą podczas nawał-
nic z położonych wyżej pól w Na-
goszynie, Zasowie, Mokrem. 

- Dawniej nie było takich anomalii 
pogodowych, były za to wodnice, 
którymi woda odprowadzana była 
z pól. I nie było kostki na każdym 
podwórku - mówi wójt Rączka.

W tej sytuacji budowa poldera 
wydaje  się  nieodzowna.  Pod  na-
ciskiem opinii publicznej temat 
powraca jak bumerang. Ostatnio 
podczas kampanii wyborczej do 
samorządu. Ale choć wiele kroków 
w tym kierunku już podjęto, budo-
wa zbiornika zdaje się wciąż maja-
czyć w dalekiej przyszłości.

Dla  inwestycji  została  opraco-
wana dokumentacja, w 2022 roku 
prawomocna stała się decyzja o śro-
dowiskowych  uwarunkowaniach 
przedsięwzięcia. Ale to nie koniec 
formalności. Prawdopodobnie do-
piero w połowie przyszłego roku 
pozwolenie  na  inwestycję  wyda 
Ministerstwo Klimatu  i  Środowi-
ska.  Decyzją  warunkującą  roz-
poczęcie  robót  budowlanych  jest 
wydanie pozwolenia na inwestycję 
z zakresu budowli przeciwpowo-
dziowych. Dopiero po uzyskaniu 
wszystkich pozwoleń Regionalny 
Zarząd Gospodarki Wodnej będzie 
mógł ogłosić przetarg na budowę 
zbiornika. Formalności i jeszcze raz 
formalności,  a  tymczasem  ludzie 
jak na zbawienie czekają, by zbior-
nik wreszcie powstał. Wspominają 
o nim wszyscy moi rozmówcy, 
mieszkańcy gminy, ale także samo-
rządowcy.

- Kiedyś na Cieszęcinach był ka-
nał ulgi i woda szła tamtędy. Ale 
został  zlikwidowany  -  opowiada 
Marek Rączka.

Na razie ludziom nie pozostaje 
nic  innego,  jak  zabezpieczać  się 
przed  żywiołem.  W  tym  zawsze 
pomagają nieocenieni podczas akcji 
powodziowych strażacy, głównie ci 
z jednostek Ochotniczej Straży Po-
żarnej. 

Nic więcej zrobić nie sposób, tym 
bardziej liczyć na łaskawość pogo-
dy. Tu nie ma wątpliwości: klimat 
się zmienia i lepiej już było.

majba@ol.com.pl

Bobrowej  nie  doświadczali  z  tak 
ogromną niszczycielską siłą.

Teraz strach mieszkać

Tuż za ogrodzeniem gospodarstwa 
Doroty  Kozak  rośnie  niewielki 
brzozowy zagajnik. Też ogrodzony, 
bo to także część jej parceli. Space-
rują tu kury, wypuszczane na dzień 
z  kurnika.  Pięć  lat  temu  utopiły 
się wszystkie. Nie było czasu, by 
je uratować.

- Czuwaliśmy. O 3 w nocy jesz-
cze nic nie było, o 4 wszystko stało 
pod wodą - wspomina mieszkanka 
Bobrowej. 

Tylko do wyrzucenia nadawało 
się  składowane  w  stodole  zboże. 
Woda  stała  na  całym  podwórku, 
zalała parter domu. Nie obyło się 

w których poziom wody ma około 
40 cm. Zalana kuchnia, pokój. Pły-
wające zabawki i sprzęty domowe. 
Przygnębiający widok.

-  Wtedy  był  ogromny  strach. 
Wzięłam  dzieci  i  uciekłam  do 
mamy do Nagawczyny - opowia-
da kobieta.

Takich burz nie pamiętają

Sławomir  Ziobro  w  tym  domu 
mieszka od urodzenia. Ale dopie-
ro od kilku lat jego życiu towarzy-
szy  obawa.  Z  każdą  burzą,  jaka 
przechodzi  nad  wsią,  albo  tylko 
w pobliżu, zastanawia się, czy tym 
razem ich ominie, czy jednak zno-
wu zaleje. 

- I tak parę razy w roku. Wcze-
śniej też były deszcze, były burze. 
Ale nie takie, jak teraz - mówi 
z przekonaniem.

Tę  opinię  potwierdzają  dane 
z tamtego sierpniowego dnia, kie-
dy w pobliskiej Wiewiórce podczas 
nawałnicy  na  metr  kwadratowy 
spadło blisko 30 litrów wody. 

Problem  w  tym,  że  to  właśnie 
w  Potoku  Bobrowskim,  zwanym 
też Skołodzierskim, gromadzą się 
wody spływające z wyżej położo-
nych terenów. 

- Ostatnio jest tak, że latem mamy 
długie  okresy  suszy,  przeplatane 
gwałtownymi burzami. Co z tego, 
że trwają krótko, kiedy wyschnięta 
ziemia nie chłonie wody w ogóle - 
wyjaśnia mechanizm zjawiska Ma-
rek Rączka.

A Sławomir Ziobro mówi wprost 
o niespotykanych anomaliach po-
gody, których on i inni mieszkańcy  

Przedostatni dzień sierpnia ubie-
głego roku nie zwiastował tego, że 
za kilka godzin w Bobrowej ludzie 
zmagać się będą z żywiołem, który 
po raz kolejny zagrozi bezpieczeń-
stwu  ich  domów.  Wspominają, 
że zanim w potoku woda zaczęła 
przybierać,  nawet  porządnie  nie 
popadało. U nich nie, ale kilkana-
ście kilometrów dalej ulewa trwała 
nieprzerwanie przez około 40 mi-
nut. Z nieba, przy akompaniamen-
cie piorunów, lała się ściana wody.

To  wystarczyło,  żeby  spokojny 
i  niepozorny  na  co  dzień  Potok 
Bobrowski  zamienił  się  w  rwącą 
rzekę, której poziom niebezpiecz-
nie  i bardzo szybko zaczął zbliżać 
się do alarmowego.

Na krzyżówce przy moście zaro-
iło się od strażaków. Ładowali pia-
sek do kolejnych worków, posiłki 
nadciągały nie tylko z miejscowo-
ści w gminie, ale i z całego powia-
tu. Ludzie z lękiem wpatrywali się 
w wzbierającą wodę. Wszyscy mają 
w pamięci powódź sprzed czterech 
lat, kiedy woda dosłownie przele-
wała się przez drogę.

- Cała krzyżówka była zalana  - 
mówi wójt Marek Rączka. 

Nic  więc  dziwnego,  że  każdy 
większy  deszcz  w  mieszkańcach 
wsi wywołuje niepokój. Także te-
raz, gdy nastał czas jesiennych opa-
dów. Ci, którzy mieszkają najbliżej 
potoku, boją się najbardziej. Bo już 
doświadczyli tego, czym jest woda. 
To żywioł nie do zatrzymania. 

Uciekała z dziećmi z domu

Sławomir  Ziobro  prowadzi  mnie 
przez  obejście  do  betonowego 
ogrodzenia.  Tu  za  domem  cicho 
szemrze maleńka rzeczułka. Gdy-
bym nie widziała akcji sprzed ro-
ku  i  z  wcześniejszych  lat,  nigdy 
nie powiedziałabym, że może być 
tak groźna.

Ale nie zawsze tak było. To zna-
czy nie aż tak, bo wiadomo, że pod-
topienia się zdarzały. 

- Rodzice, którzy mieszkali w tym 
domu, opowiadali, że nigdy nie by-
ło wody nawet na podwórku - mó-
wi pan Sławomir.

A tymczasem w pokoju, w któ-
rym  rozmawiamy  w  2019  roku 
stała woda. Wylewając z potoku, 
najpierw opanowała zabudowania 
gospodarcze, całe podwórko - choć 
niewyłożone  kostką,  by  na  ko-
niec wedrzeć się do domu. Wtedy 
Ziobrowie, bo mieszka tu rodzina 
z dziećmi, byli naprawdę przera-
żeni. 

Żona pana Sławomira, Anna, do 
dziś przechowuje w pamięci telefo-
nu zdjęcia obrazujące tamte znisz-
czenia.  Oglądam  pomieszczenia, 

Takich anomalii nie pamiętają dziadkowie

Z trwogą patrzą w niebo, takich 
nawałnic wcześniej nie było

Dawniej też były burze i podtopienia. Ale nie 
o takiej gwałtowności, jak te, które nawiedzają 

nasz powiat w ostatnich latach. 
Pogoda jest nieprzewidywalna, a efekty tych 

zmian niebezpieczne.

Agnieszka Majba–Pochwat
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Sport
Powiatowe podsumowanie osiągnięć sportowych w roku szkolnym 2023/2024

Nasze szkoły wysoko w województwie

Wicestarosta Ewelina Kuś dzię-
kowała wszystkim za ogromne za-
angażowanie w osiągnięte wyniki, 
a są one niemałe. W klasyfikacji wo-
jewódzkiej, która posłużyła do pod-
sumowania osiągnięć na poziomie 
powiatu dębicka SP 5 zajęła trzecie 
miejsce, a II LO było czwarte.

Do tego należy dodać dziesiątki 
medali  we  wszystkich  kolorach, 
jakie wywalczyli nasi sportowcy. 
W klasyfikacji powiatów ustąpili-
śmy tylko rywalom z Sanoka.

Igrzyska Dzieci oraz Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej  (w nawiasie 
podajemy lokatę w klasyfikacji wo-
jewódzkiej, a w kolejnym nagro-
dzonego ucznia i nauczyciela):

1.(3) SP 5 Dębica – 1628 pkt. (Wik-
toria Zaborowska i Jacek Stogiera);

2.(29) SP 10 Dębica – 521  (Alan 
Dubiel i Joanna Skupińska);

3.(31) SP Pilzno – 503 (Oskar Ka-
sprzyk i Marcin Kudłacz);

4.(59) SP Straszęcin – 331  (Filip 
Żegleń i Piotr Skrzek);

5.(60) SP 1 Jodłowa – 322 (Oliwia 
Klucznik i Stanisław Górka);

6.(70) SP Pustków – 292 (Maciej 
Gąsiorek i Grzegorz Pietrzyk);

7.(87) SP Czarna – 237 (Sabina Po-
pławska i Marek Wulkowicz);

8.(100) SP Korzeniów – 209 (Pa-
trycja Strączek i Bernard Stec);

9.(119) SP 11 Dębica – 181  (Ga-
briela Godek i Alicja Marszałek);

10.(123) SP Góra Motyczna – 172 
(Oskar Sak i Mirosław Moździoch).

Sklasyfikowane zostały 632 szko-
ły podstawowe.

Licealiada:
1.(4) II LO Dębica – 804 (Karolina 

Wiercioch i Dorota Nowak);
2.(13) ZS nr 2 Dębica – 443 (Kamil 

Żądło i Bogumił Bogacz);
3.(28) ZSE Dębica – 325 (Oliwia 

Trojan i Dorota Rustyn-Ługowska);
4.(52) ZSZ nr 1 Dębica – 168 (Ja-

kub Sowa i Marek Zych);
5.(60) ZSZ Pustków Osiedle – 141 

(Kinga Strączek i Justyna Szerszeń);
6.(66) I LO Dębica – 128 (Kacper 

Pociask i Rafał Dudziak);
7.(94) ZS nr 4 Dębica – 59;
8.(98) LO Pilzno – 56;
9.(157) RBS Pilzno – 4;
10.(158) CKR Brzostek – 3.
Sklasyfikowano 164 szkoły.
Klasyfikacja gmin  (w nawiasie 

lokata w województwie, a po licz-
bie punktów ilość punktujących dla 
danej gminy szkół podstawowych):

1.(6) Miasto Dębica – 2638 (10);
2.(17) Gmina Żyraków – 940 (7);

3.(34) Gmina Pilzno – 668 (8);
4.(42) Gmina Dębica – 487 (11);
5.(61) Gmina Jodłowa – 329 (2);
6.(63) Gmina Czarna – 307 (3);
7.(135) Gmina Brzostek – 29 (2).
Starostwo nie zapomniało  rów-

nież  o  tych,  którzy  organizują 
szkolną rywalizację i przez to mają 
swój wkład w końcowy sukces po-
wiatu. Nagrodzeni zostali: Mariusz 
Kania (powiatowy organizator IMS 

i Licealiady), Jan Malec (powiatowy 
organizator Igrzysk Dzieci), Marek 
Celejewski  (miasto  Dębica),  Jaro-
sław Kulig (gmina Dębica), Grze-
gorz  Cebula  (gmina  Żyraków), 
Waldemar Sztogrin (gmina Jodło-
wa)  i  Grażyna  Kasprzyk  (gmina 
Pilzno). 

W  klasyfikacji  Uczniowskich 
Klubów  Sportowych  pionu 
Szkolnego  Związku  Sportowego 

w  Województwie  Podkarpackim 
najwyższe lokaty zajmują:

1.(8) MUKLA Dębica
2.(9) UKS Feniks Dębica
3. 19) UKS Morsy Dębica
Uroczystość okraszona była zna-

komitym  występem  wokalnym 
Natalii  Drąg  oraz  popisami  gim-
nastycznymi  ponad  40-osobowej 
grupy z dębickiej SP 5.

Marek Z. Celejewski

Druga lokata powiatu dębickiego w klasy�kacji wojewódzkiej to w znacznej mierze zasługa przedstawicieli 
Dębicy. Na zdjęciu nagrodzeni nauczyciele i uczniowie z miasta.

1 S. Szymański 8 24 24-1
2 P. Wiktor 7 15 15-6
3 J. Skrodzki 4 9 9-3
4 A. Kraszkiewicz 4 6 6-7
5 P. Śliwa 6 6 8-13
6 M. Kozioł 3 3 3-6
7 D. Bryg 3 0 1-9
8 S. Mika 6 0 0-18
9 K. Skrodzka 1 0 0-3

1 M. Bargiel 8 23 24-6
2 M. Żabicki 8 21 23-8
3 K. Nowak 8 17 19-11
4 P. Curyło 7 11 14-14
5 T. Kwiatkowski 8 10 15-18
6 M. Barnaś 7 6 10-17
7 J. Szebla 4 4 6-9
8 P. Kozioł 6 1 5-18
9 W. Jabłońska 6 0 3-18

1 T. Dąbrowski 6 18 18-0
2 Sz. Nesteruk 6 15 15-3
3 S. Górny 6 12 12-8
4 O. Pieprzak 5 6 7-9
5 F. Krzysztoforski 6 4 5-15
6 B. Zaręba 5 3 6-14
7 J. Jurczyński 6 2 3-17
- Ł. Czudecki - - ---
- K. Kurcz - - ---

Dębicka Liga Squasha

Niepokonani Dąbrowski i Szymański

Do rywalizacji w pierwszej rundzie przystąpiło ostatecznie 25 zawodników.

Kozioł 3:0; Mika - Wiktor 0:3; Szy-
mański - Śliwa 3:1; Wiktor - Bryg 
3:0; Szymański - Kraszkiewicz 3:0; 
Skrodzki - Wiktor 3:0; Mika - Śli-
wa  0:3;  Wiktor  -  M.  Kozioł  3:0; 

Kraszkiewicz - Śliwa 3:1; Szymań-
ski - Mika 3:0; Skrodzki - Śliwa 3:0; 
Kraszkiewicz - Mika 3:0; Wiktor - 
Śliwa 3:0.

JAG

Awans do grupy 1 wywalczyli: 
Marcin Bargiel i Mateusz Żabicki. 
W grupie 2 zagrają zaś spadkowi-
cze Kamil Kurcz i Łukasz Czudecki 
oraz najlepsi w grupie 3 Sebastian 
Szymański,  Patrycjusz  Wiktor 
i Jakub Skrodzki. Skład najniższej 
grupy uzupełnią zaś Wiktoria  Ja-
błońska, Piotr Kozioł i Jacek Szebla.

W  pierwszej  rundzie  nie  udało 
się  rozegrać  wszystkich  spotkań, 
w związku z tym kolejność została 
ustalona na koniec terminu, w któ-
rym zawodnicy mieli czas na sto-
czenie pojedynków.

GRUPA 1
Tomasz Dąbrowski -  Jakub Jur-

czyński  3:0;  Szymon  Nesteruk 
-  Sławomir  Górny  3:0;  Olaf  Pie-
przak  -  Filip  Krzysztoforski  3:0; 
Dąbrowski - Bartłomiej Zaręba 3:0; 
Górny - Dąbrowski 0:3; Nesteruk 
- Jurczyński 3:0; Pieprzak - Górny 

1:3;  Dąbrowski  -  Krzysztoforski 
3:0; Jurczyński - Górny 0:3; Neste-
ruk - Krzysztoforski 3:0; Pieprzak 
- Dąbrowski 0:3; Nesteruk - Zaręba 
3:0; Jurczyński - Krzysztoforski 0:3; 
Nesteruk - Dąbrowski 0:3; Zaręba 
- Jurczyński 2:3; Górny - Krzyszto-
forski 3:0; Pieprzak - Jurczyński 3:0; 
Zaręba - Górny 1:3; Nesteruk - Pie-
przak 3:0; Zaręba - Krzysztoforski 
3:2.

GRUPA 2
Mateusz  Barnaś  -  Piotr  Kozioł 

3:2; Tomasz Kwiatkowski - Marcin 
Bargiel  1:3;  Kamil  Nowak  -  Piotr 
Curyło 3:0; Mateusz Żabicki  -  Ja-
cek Szebla 3:0; Nowak - Wiktoria 
Jabłońska 3:0; Barnaś - Żabicki 1:3; 
Nowak - Bargiel 1:3; Barnaś - Kwiat-
kowski 2:3; Nowak - P. Kozioł 3:1; 
Żabicki - Kwiatkowski 3:1; Barnaś 
- Nowak 0:3; Kwiatkowski - Curyło 
3:2; Barnaś - Jabłońska 3:0; Nowak 
- Kwiatkowski 3:1; Żabicki - Bargiel 
2:3; Kwiatkowski - Szebla 0:3; Ża-
bicki - Nowak 3:0; Bargiel - Szebla 
3:1; Żabicki - P. Kozioł 3:1; Curyło 
- Jabłońska 3:1; Nowak - Szebla 3:2; 

Żabicki - Jabłońska 3:0; Curyło - P. 
Kozioł 3:0; Kwiatkowski - Jabłońska 
3:1; Żabicki - Curyło 3:2; Bargiel - 
Barnaś 3:0; Barnaś - P. Kozioł 3:2, 
Szymański  - Skrodzki 3:0; Barnaś 
- Curyło 1:3; Szymański - Bryg 3:0; 
Bargiel - P. Kozioł 3:0; Szymański - 
Wiktor 3:0; Bargiel - Jabłońska 3:0; 
Kwiatkowski - P. Kozioł 3:1; Bargiel 
- Curyło 3:1.

GRUPA 3
Monika Kozioł - Sławomir Mika 

3:0; Sebastian Szymański - Katarzy-
na Skrodzka 3:0; Patrycjusz Wik-
tor - Aleksander Kraszkiewicz 3:0; 
Dawid Bryg - Piotr Śliwa 1:3; Jakub 
Skrodzki - Mika 3:0; Szymański - M. 

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
część zawodników zmieni 
przynależność grupową.

Do Domu Kultury Śnieżka zaproszeni zostali najlepsi 
szkolni sportowcy, ich opiekunowie i działacze.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport
III liga CLJ U-15

Wiosnę rozpoczęli jesienią. 
Remis z liderem w Nowym Sączu

Zagrają jeszcze 
z Górnikiem

Dla Bartosza Graszy (po prawej) gol strzelony Sandecji był pierwszym 
w historii jego występów w Wisłoce. (fot. Gotyk Fotogra�a)

to od Kulona zaczęła się akcja, po 
której padła bramka wyrównująca. 
Pomocnik Wisłoki wrzucił piłkę do 
Sebastiana Fedana, który odegrał 
ją do Michała Bogacza, a Polaczek 

sparował jego strzał na rzut rożny. 
Korner wykonał Krzysztof Żmu-

da, głową uderzał Michał Czarny, 
a piłkę na linii bramkowej ręką za-
trzymał Kłos. Sędzia akcji  jednak 

Wisłoka udowodniła, że 
piąte miejsce w tabeli to 
nie przypadek.

Sandecja Nowy Sącz - Wisłoka 

1:1 (1:1)

1:0 Wolsztyński (15-k.), 1:1 Gra-
sza (22).

Wisłoka:  Chrapusta  -  Geniec, 
Czarny, Bogacz, Grasza  - Żmuda 
(83. Kieraś), Fedan, Siedlecki - Czer-
nysz (76. Czerwiec), Zawiślak (76. 
Maik), Kulon (46. Bator).

Niewiele  brakowało,  by  już 
w  pierwszej  akcji  meczu  Polacz-
ka zaskoczył Jakub Siedlecki. Sło-
wacki bramkarz okazał się jednak 
dobrze rozgrzany i wypiąstkował 
piłkę zmierzającą pod poprzeczkę 
jego bramki.

W  14.  minucie  Dominik  Kulon 
sfaulował wpadającego w pole kar-
ne Kłosa i sędzia wskazał na wap-
no. Piotr Chrapusta wyczuł intencje 
Wolsztyńskiego, rzucił się w swój 
prawy dolny róg, ale strzał rywala 
był bardzo precyzyjny.

Biało-zieloni  nie  przestraszyli 
się tego, że grają z liderem na jego 
terenie  i długimi momentami by-
li stroną przeważającą. W 20. min 

nie przerwał  i  z pierwszego gola 
w  barwach  Wisłoki  mógł  cieszyć 
się Bartosz Grasza. Co dziwne Kłos 
otrzymał tylko żółtą kartkę.

W  drugiej  odsłonie  Polaczka 
mógł pokonać jeszcze dwukrotnie 
Krzysztof  Zawiślak,  który  głów-
kował  po  wrzutkach  Jakuba  Ba-
tora i Siedleckiego. Wisłokę przed 
stratą gola uchronił słupek, po tym 
jak sam na sam z Chrapustą wy-
szedł Wilczyński.

JAG

DAP - Stal Rzeszów 2:5 (1:1)

Bramki: Cyboroń (25-k.), Barnaś 
(67) - Badach 2 (42, 79), Madej (38), 
Mendryk (74), Kazak (80+4).

DAP: Dziedzic  (54 Kurowski)  - 
Barnaś,  Świątek,  Nowak,  Strózik 
(45 Wal), Cyboroń, Obara, Panek, 
Myszkowski  (62 Laskosz), Madej 
(45 Galas), Zięba (76 Gąsiorek).
Fundacja Akademia Sandecja 

Nowy Sącz - DAP 2:2 (2:2)

Bramki:  Grzesiak  (39),  Kuchar-
czyk (40+1) - Cyboroń (6), Nowak 
(28).

JAG

W środę 27 listopada młodzi 
piłkarze z Dębicy zakończą rundę 
jesienną meczem w Łęcznej.

1 Legia 16 41 59-17
2 Polonia 16 37 56-19
3 Stal Rz. 16 37 49-24
4 Korona 16 33 37-17
5 AKS SMS 16 33 49-22
6 Hutnik 16 30 43-39
7 Jagiellonia 16 28 37-27
8 Varsovia 16 22 49-32
9 Wisła P. 16 20 34-47

10 Wisła K. 16 17 28-39
11 Cracovia 16 16 22-36
12 Widzew 16 15 37-50
13 Górnik Ł. 16 14 25-35
14 Resovia 16 12 26-45
15 Igloopol 16 6 22-51

16 Olimpia 16 3 12-86

Siatkówka Centralna Liga Juniorów U-17

Polki zagrają w mistrzostwach Europy Do bezpiecznego miejsca 
tracą już 9 punktów

świadczyć, że znów poszło  łatwo 
i przyjemnie. Tym razem jednak 
w poszczególnych partiach wygry-
wały do 19, 13 i 22.

Trzecie miejsce na dębickim par-
kiecie wywalczyły Ukrainki, które 
pokonały Łotyszki 3:0, a na piątym 
sklasyfikowana została Estonia po 
zwycięstwie nad Gruzją 3:0. Siód-

my  był  Azerbejdżan,  który  nie 
awansował do fazy meczów o wyż-
sze miejsca.

Na medal spisali się również or-
ganizatorzy imprezy i kibice z Dę-
bicy, którzy ze swojej strony zrobili 
wszystko,  by  ponieść  dopingiem 
reprezentację Polski do sukcesu.

JAG

Złote medale w Dębicy odebrały reprezentantki Polski.

Podopieczne trenera Macieja Do-
browolskiego wygrały odbywające 
się w hali MOSiR-u w dniach 20-
23  listopada Mistrzostwa Europy 
Wschodniej U-16.

Nasze dziewczęta rozpoczęły za-
wody w czwartek rozbijając Gruzję 
3:0  (25-6, 25-7, 25-11). Znakomity 
początek  świadczył  o  ich  bardzo 
dobrym przygotowaniu do tego 
turnieju. Potwierdziły to kolejnego 
dnia, kiedy w spotkaniu z Łotwą 
znów zdemolowały rywalki 3:0 (25-
11, 25-6, 25-7).

Tym  samym  zapewniły  sobie 
grę  w  meczu  o  1.  miejsce,  które 
dawało przepustkę do ME, które 
w dniach 2-13 lipca 2025 rozegra-
ne  zostaną  w  Albanii  i  Kosowie. 
Ich przeciwniczkami w tym starciu 
były reprezentantki Litwy. I był to 
dla biało-czerwonych najtrudniej-
szy mecz, choć wynik 3:0 mógłby 

Cracovia - Igloopol 3:0 (1:0)

1:0 Feliks (10), 2:0 Cecuła (73), 3:0 
Feliks (90+1).

Igloopol:  Kopeć  -  Marszalik, 
Gembal,  Smoczyński  (58  Wolak), 
Dębowski  (28  Ryzner,  85  Toma-
szewski),  Kurowski,  Romaniszyn 
(72  Sitek),  Placek  (65  Matyjasik), 
Papiernik,  Kożuchowski,  Furgał 
(78 Piątek).

O  ile  na  boisku  młodym  piłka-
rzom Igloopolu nie można odmó-
wić zaangażowania w walkę, o tyle 
nie przekłada się to wcale na zdo-
bycze punktowe i wyższe miejsce 
w tabeli. Rywale wykorzystują bo-
wiem indywidualne błędy w szere-
gach obronnych biało-niebieskich 
i strzelają gole. Tych jesienią Morsy 
straciły już ponad pół setki.

Ostatni mecz przed przerwą zi-
mową Igloopol zagra w Krakowie. 
Jego przeciwnikiem będzie w sobo-
tę 30 listopada o godz. 14:00 Wisła.
Pierwszy mecz wygrali rywale 3:0.

JAG

Reprezentacja Polski U-16 awans 
do tej imprezy wywalczyła 
podczas turnieju w Dębicy.

Igloopolowi pozostaje jesienią 
jeszcze tylko jedna szansa by 
podreperować liczbę punktów.

1 Sandecja 18 43 41-15
2 Podhale 18 38 36-26
3 Siarka 18 35 28-19
4 KSZO 18 34 29-23
5 Wisłoka 18 32 42-23

6 Chełmianka 18 32 40-26
7 Star 18 30 35-24
8 Avia 17 27 33-19
9 Podlasie 18 27 27-23

10 Korona II 17 26 29-26
11 Wiślanie 18 25 25-21
12 Wisła II 18 21 40-33
13 Czarni 18 20 26-40
14 Wiązownica 18 18 22-32
15 Pogoń/Sokół 18 18 26-38
16 Świdniczanka 18 11 15-36
17 Lewart 18 10 15-43
18 Unia 18 3 12-54

1 Stal Rz. 14 39 64-14
2 Cracovia 14 39 49-13
3 Garbarnia 14 28 48-24
4 MKS DAP 13 26 34-20

5 Sandecja 14 25 42-27
6 Wisła K. 14 22 27-20
7 Hutnik 14 22 28-29
8 Korona 14 20 29-28
9 Niepołomice 14 17 25-39

10 KKP Korona 14 16 31-40
11 Górnik Ł. 13 9 17-34
12 Perełki 14 8 25-40
13 Biłgoraj 14 6 16-46
14 Star 14 1 15-76
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Dla tych, co chcą się 
pobujać i poskakać
Agnieszka Majba-Pochwat

Na koncerty takiej 
muzyki nie chodzi 

się po to, żeby 
siedzieć. Na dodatek 

na niewygodnych 
krzesełkach.

Wiele marszów w ostatnim czasie przeszło ulicami Dębicy, ale tylko 
jeden, ten niepodległościowy, w którym szli m.in. wiceburmistrz Małgo-
rzata Rauch i dyrektor Ireneusz Kozak, szedł do Biedronki. Skąd wiemy? 
Z napisu na torbie jednej pani, która im towarzyszyła. Wyraźnie było tam 
napisane: Do Biedronki IDĘ! Nie wierzycie, to na zdjęcia na miejskim fa-
cebooku zerknijcie. 

- Patryk uczy się pisać literę „D”. Znam specjalistę od trzymania tej 
litery... - napisał były burmistrz Brzostku Wojciech Staniszewski, publiku-
jąc zdjęcie wnuka nad zeszytem do ćwiczeń pochylonego. A wiecie Pań-
stwo kto tym specjalistą był, o którym Wojciech Staniszewski wspomina 
i w kampanii prezydenckiej wielką literę D za Andrzejem Dudą nosił? No 
my też wiemy, ale nie powiemy. 

Ale jak już przy radnym Pawle Ciszczoniu jesteśmy, to na Marszu Nie-
podległości zdjęcia z europosłami sobie robił. Najpierw z z byłym szefem 
Orlenu Danielem Obajtkiem, potem z Dominikiem Tarczyńskim. Widać 
wysoko mierzy i teraz sama Bruksela mu się marzy. 

Byłam w czwartek na koncercie 
Spiętego. Wyjątkowo nie musia-
łam nigdzie wyjeżdżać, bo jeden 
z artystów, którego szczególnie po-
ważam, a za jego twórczością prze-
padam, wystąpił w Dębicy. 

Nie wiem, jak Państwo, ale ja przy 
muzyce na żywo lubię sobie poska-
kać. Ewentualnie pobujać się przy 
mniej żwawych utworach. Pokoły-
sać, potupać - wszystko to, co robi 
się na koncertach takiej muzyki, ja-
ką wykonuje Hubert Dobaczewski, 
były lider zespołu Lao Che.

Do tej pory raz byłam na kon-
cercie, podczas którego musiałam 
siedzieć. Na szczęście publiczność 
długo nie wytrzymała i w pew-
nym momencie wszystkie sektory 
stały podrygując i śpiewając razem 
z Nickiem Cave’em i jego zespołem 
The Bad Seeds, gwiazdami wieczo-
ru. Ale to nie to samo, co bujanie się 
przed sceną (jakkolwiek daleko by 
ona nie była). Po tamtym doświad-
czeniu w Gliwicach powiedziałam 
sobie: nigdy więcej.  Koncert to jest 
koncert, na koncercie się nie siedzi. 
Chyba że w filharmonii.

W ostatni czwartek złamałam 
dane sobie słowo, bo Spięty zagrał 
w D.K. Mors i miejsca były wyłącz-
nie siedzące. Ach, co ja się przez te 
dwie godziny nagimnastykowa-
łam na tym krzesełku, żeby choć 
trochę poczuć się w koncertowym 
klimacie. Wiłam się, podrzucałam 
ramionami, kołysałam jako trzci-
na na wietrze, tupałam nogami, 

klaskałam. Tak mam, że muzy-
ka automatycznie wprawia mnie 
w ruch. Zdaję sobie sprawę, jak ko-
micznie ten ruch musiał wyglądać 
dla siedzących z tyłu, ale porwana 
dźwiękami, w ogóle się nad tym 
nie zastanawiałam.

Aj! Gdyby tylko była możliwość 
normalnie poskakać, jak nakazu-
je koncertowa etykieta. Nie było. 
Miejsce przed sceną wprawdzie 

jakieś jest, ale nie sposób się tam 
rozhulać, nie zakłócając odbioru 
publiczności w pierwszych rzę-
dach. Morsy nie są salą stworzoną 
do skakanych koncertów, co więcej, 
nie ma takiej w żadnym miejskim 
obiekcie. 

Była taka szansa - miasto mogło 
wyremontować dawny klub Me-
duza, w którym niejeden zespół 
koncertował. Lokal wręcz wyma-
rzony pod takie wydarzenia. Jak 
zawsze sprawa rozbiła się o pie-
niądze. Dziś Dębica ma zatem salę 
widowiskową nieprzystosowaną 
w ogóle do tego, by odbywały 
się w niej koncerty, o jakim piszę. 
Również pod względem akustyki, 
która nie poraża i nie jest to tylko 
moja opinia.

Zatem na pytanie, jakie zadajemy 
w naszej rubryce Zeznaje: czego 
brakuje mi tam, gdzie mieszkam, 
odparłabym bez wahania: klubu 
muzycznego! I jestem pewna, że 
tęskniących za takim miejscem, 
znalazłoby się więcej.

A wracając do Spiętego: i tak by-
ło  warto, bo to artysta, który nie 
schodzi poniżej pewnego poziomu. 
A poprzeczkę ustawił wysoko.

majba@ol.com.pl

eprasa.pl 6e79d21984


